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Pt grzeb odbędzie się dziś o godzinie 4-ej po p o i, o Czertl 
i-utulona w żalu rodzina zawiadamia krewnych i znajomych.

W szystkim  prz_ j nującym  udznl w wyprowadzeniu zwłok
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Michała Colonna Walewskiego
| SerdeCzre B L ^ zajJać przesyła PU  1 EIN A.
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1:̂ % Benefis Solistów Orkiestry; S i,J- BMiel«p“ .
sitiego, p. Biriulina, W. Leom w a I A. Lebiediewa z udziałem śpiewaczi-i 
F . A . ł a j e r  t j  (Mezzo-sopran) z Petersburga i solistki skrzypaczki E l f r y 
d y  B o o s ,  Laureatki Petersburskiego Cesarskiego konserwatoryum. tf"iel- 
k i S y m f o n i c z n y  k o n c e r t  pod batutą A . O r k o w a . Początek o g. 8 
i o ćł *  ieCz S zczegóły w  afiszach. Przed estradą bęazie too miejsc r.u- 
m rrowanych po rublu włącznie z opłatą stemplowa, które zawczasu moż
na nabywać w  kasie ogr dowaj. Podczas antraktów przygryw ać będzie  
o rlie itra  wojskowa pod batutą Skarłandta. 343*
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Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycy i pieśni

Przedstawi!

Z y g m u n t
Wydanie arugie pomnożone z (u r/ełnam'.

C e n a  r u b l i  5 .

D li  prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1'
cena zniżona ro. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się natęży do adminiitracyi „Dziennika Kijowsl iego*

p . O s to p o k , w o ł. g u b .  a t .  P o ło n n e .
S«lekcya nasion pod kontrolą Hodowli Nasion Akadcm i. Rolniczej 

— — - .....— w  Uublanach poleca na Siew: ..............................

J ę c z m ie ń ozimy „Mamuth*

rSzampankę*, „Profesor Praź- 
"  ruowski", „Donkę* selekcyjna,
„Hors Concours* selekcyjną; czerwoną i białą „Genea- 
logczną*.

Z y t o  „ P e 1 k u s “  odsi" , z °rjg‘“ '
pastewnych 
cukrowych.N a s io n a  b u r a k ó w  pasftwn̂ 1
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L i e y t a c y a  —
Dnia 37 lipca o godz 12 w  pot. w  biurze Kijowskiej W ystaw y 1913 roku 
rs-reszczatyk 45, odbędzi - śj<; lic\ tacy? ustna i według zapieczętowanych, 
kopen na buoowę drewnianego otynkowanego budynku restauracyjnego 
Ceny wet ług kosztorysu 22,800 rb. Kaucys 10 proc. łkany techniczne, 
warunki i kondycye można oglądać w  biurze wystawy w  godzinach urzę 
dowv< h 3427

AUTOMOBILE „

# KIJÓW, 
Kreszczatyk 38. 

Garaż SowakaNQt7

~ W ^ t ó k ó b  i J ó z e f k o h i tTO W . AKC.

9 Mikołajowska 9
Dziś 4-ty dzień

^ W y p r z e d a ż y
Mebli, łóżek metalowych i dywanów zagranicznych. 3 3 7 9

l i i i  ttirp i i teptpi
B i b i k o i  sfci B u l w a r  4 , t e l e f .  1 3 9 4 .

Pokoje dla ćhoryćh Stałych od 3 do 7 rb. dziennie * utrzymaniem  
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych

S z c z e p i e n i a  o s p y

P ra c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h a m ic z n y c ii i b a k ta -
 r y o lo g ic z n y c h .  —

pod kierunkiem

Dr*A, MODRZEWSKIEGO
Badania tkoCzu, kału, Soxu żołądko 
w ego, plwociny, nalotów z gardła  

krw i i t. p. 5yq

SEROPYAGNOSTYKA SYFILISU.
P i ę r w u e  R o s y j s k i e  T u w a r a y n t . t e  W z a je m n y c h  J b e z p i e o z c ń

Od pomoru zwierząt
Głów ny agent na I T i « a « h t r a n h n r f l  R ii ó , r - K r e a z w z a t y k  
Kijowską gub. A , I i d b l l l b i  U C r J J  Jtfj 2 8 . T e l e t .  16- 12.
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C e n a  z e s z y t u  k o p . S 5 i z  p r z e s y ł k ą  k o p . 4 0 .

TRESC:
Koniec zarysu sp ran y włościańskiej 
na -Litwie. —  Usiłowania polepsze
nia stosunków pańszczyźnianych. —  
Ujemny pod tym w zględem  zwrot 
d o  przejściu Litw y pod panowanie 
Rosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
r. isyiskich —  U lgi pańszCzyźnianj tn, 
I" czynione przez światleiszych nby- 
v» iteli. — „Państwo Mir.kowieckie". —  
Stosunek rządu rosyjskiego dc żydów.

IL U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y :

an Hołyńśki, marszałek mohylow- 
ski. —  lgnaCy Prozor, generał-major

wojsk litewskich. —  W idok taohylo 
wa w  końcu XVIII wieku. —  Adam  
Chmara, ostatni w ojew oaa miński.—  
Michał Hołyński, marszałek mohy- 
lowski. —  Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. —  
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, Członek R ady Na iw. Na
rodowej litewskiej w  1749 r. —  Ma- 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później W aleryar.owa Zu- 
bowowa. -  Mur przy Ostrej Pramie 
w końcu XVIII w. —  Dolny Zamek  
wileński w  końcu XV III w —  Ge
nerał Paw eł CyCyanow. —  Platon 

Zubow.

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 9 , 
z przesyłką kop. 3 0 .  33?

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbicrowe L itw y i Rusi" na 6 

i2 i 34 zeszytów przyjmują: Adminlstracya „Dziennika Kijowskiego" w  Ki
jowie Kreszczatyk Nr 33 , oraz wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą

S i a a e g A ł u w y  p r o s p e k t  n a  ż g d a n l e  u y s y l i  s i ę  b e z p ł a t n i e .

D r Czarniak
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wen., meCzepłe.(ipcff kur. Strle 
W sple.). W szys* Spe£. 

kur. Hydr. ciek. z ik. leci
ipos.
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T-wt Lekarz) Speeyallsiów
Rejtarska ia  d włas Teleton 17-50  
Codzienne przyjęcie cnorych przycho
dzących w szystkich specyalnośc . 
Porada 6c kop. KonSultaCye, Szczt- 
pienie ospy, badanie usługi 1 ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy 
jeć w e wszvs*Vioh *ntf-V«oh T.-ną

Pragną naoyć
na W ołyniu. Uttrain:e lub p ófm cy  
Podola majątek obszaru 300 ■— 60) 
dzies. Oferty: Taraszcza gub ki 
jowska. S h -zyn ka N r g. Z. W. 3

Otrzymany transport

0 1  ir * '

Ęfc wydawnictwo , ,T > w a  K r a j o z n a w c z e g o 11!

Cena dla prenuifccratorów LDzienruk» K ijce akiego?:
bez oprawy rb. 5.25 ^

^  w ozdobnej oprawie .  6.75 ^

PTzeJyik* P°cztowr dołączyć należ* rb. 1. 4910

• • • • •  # «• • *

Gd Administracyi.
Dla udestępnienia prenumer. „Dzien
nika Kijewskiege" nabyciu na wa
runkach najdegednl^azycn książek 
nlczbędnyćh w każdym demu pak 
ciat, perezumlellżmy Mą ziwydawfia- 

■li 1 edt.ąpujemy

po cenie zniżonej
wyłąttznle tylke natzyas preaamera-

DZIEJE POLSKI
D-ra FeHrfsa Konecznejo.

a Umy, 80 11*11jacy IUniCza, duża 
■i ipą Polski i  psdrlałe r  na waj« 
wAdztwa. Cena dla pjt.nuiberaterSw 
BDjte*ułka Kijewskteg Pl

  Rb. I k o p . 6 0 . — ■—

fw ozdobnej oprawie).

=  K ra k ó w  ~
Ryl histeryccy ii paiawy XVII w

Rb. £ ■
(C a a r  k s ią j| a r s k «  r b .  S[„

(>V eideBnej apfawle^
B11 pruwlnfiyą wySjrDety za »ahćt 
a lew z -tołączemlrtu k»S:tów  y m  - 

Syłkf.

Listy z nad Wilii.
W iln o , d & ) lipca.

Sprawa budowy pomnika dla francuzów, 
p-,ległych w Wilnie w 1812 r ,  która wywołał.’ 
laką wrzawę w p < mach pewnego odtumu pra- 
ty  rosyjskiej, chcącej i w tem dopatrzeć intry
gę polską, została zawieszona na czas nieokre- 
ś 'ory, gdyż komitet francuski, zawiadujący bu
dową pomników w Rosyi, część sumy przezna
czonej na pomnik w W ilnie zwrócił na budowę 
pomnika ąod Borodinem, o czem zarząd miejski 
został zawiadomiony. Na uroczystości w Mo
skwie, z rokiem jubileuszowym związane, otrzy
mał zaproszenie nasz prezydent p. Michał Wę- 
slawsk. i będzie musiał udać się na takowe.

Przy zarządzie miejskim powstała nowa 
organizacya, t. zw. P-ada techniczna, mająca na 
celu omawianie spraw gospodarki miejskiej, w y
chodzących poza zaares zwykłych spraw, zała
twianych przez odpowiednie organy techniczne 
miejskie. Do skiadu jej wchodzą: inżynier miej
ski, budowniczy miejski i dwaj jego pomocni- 
cy, geometra, główny inżynier budowy wodo
ciągów i kanalizacyi, inżynierowie: biura tech
nicznego i elektrowni miejskiej. Prezesa obie
rają członkowie zwykłą większością głosów na 
rok. Rada może powoływać do swego grona 
nowych członków, tak z biur technicznych miej
skich i z osob postronnych, ilekroć zajdzie te
go potrzeba.

Wileńskie Towarzystwo rolnicze powoła
ne zostało przez ministerstwo handlu i przem i
ału do podjęcia bardzo ważnej sprawy, a mia
nowicie do zorgarJzou ania północno zachodnie
go T-w a ubezpieczenia robotników w myśl nie
dawno uchwalonego i zatwierdzonego prawa. 
Według projektu ministerstwa handlu i prze 
raysłu, pół,-zachodnie T-w o ubezpieczenia ro
botników obejmować ma 6 gubernii: kowień
ską, liczącą 4,810 robotników, witebską—  6,232 
robotników, wileńską— 9,056 robotników, miń
ską— 8,427 robotników, mohylowską— 6,865 ro
botników i grodzieńską— 12,027 robotników. 
Ogóleta ubezpieczeniu podlega na Litwie 47,127 
robotnikow, pracujących w 582 przedsie.bioi- 
stwacb.

Fabrykanci białoruscy starają się, by głó
wny zarząd T-w a mieścił się w Białymstoku, 
bo to jest najbardziej przemysłowy punkt kra
ju. Rada ministe stwa handlu i przemysłu u- 
v a * Wilno za odpowiedniejsze, jako centrua 
kraju i punkt najkuituralniejszy, poleciła więc 
wileńskiemu T-wu rolniczemu zwołanie wspól
nej naraJy z przemysłowcami białostockimi -dla 
ustalenia miejsca głownego zarządu.

Zainteresował się losem miejscowych wy
robników nowy gubernator i zaproponował za

rządowi miejskiemu wyznaccenie dla nich sta
łego miejsca, gdzieby mogli pod dachem, a nie 
tak, jak dziś, pod gołem niebem czekać na pra
cę. Ciężki swój los obecny tylko sobie zawdzię
czają, gdyż w 1904 r. istniała w Wilnie „G ie ł
da pracy" w wielkiej sali w muracb po-fran- 
ciszkanskiego klasztoru, przy której urządzona 
była herbacirrnia, wydawano tanie obiady, da
wano bezpłatną pomoc lekarską i prawną, za
łożono kasę oszczędności, projektowane urzą
dzenie czytelni i t. d.

Przyszły czasy rewolucyjne, poszła agita- 
cya w celu _wyzwolenia się z jarzma burżu
jów “ , opuszczono „Giełdę pracy*, nie chcąc 
korzystać ze wszystkich dobrodzi, jstw z nią 
związanych. Teraz będzie musiał im wystar
czyć skromny pawilon z dachem, który zarząd 
miejski wznosi dla nich na jednym z zaułków.

Wileńskie T-wo rolnicze wcięż zdobywa 
nowe środki dla rozszerzenia swej działalności. 
Jak wiadomo, stało się ono pośrednikiem w za
kupach zboża dla intendentury, która, unikając 
dostawców prywatnych, czyni teraz zakupy 
wprost od ziemstw i organizacji rolnych Tran- 
zakeye zbożowe napotykały pewne trudności, 
intendentura nie chciała nabywać zboża tutej
szego z powodu nzdmiaru w niem wilgoci. Dla 
zaradzenia złemu należało pomyśleć o założeniu 
suszarni i w tym celu wileńskie T-wo rolnicze 
zwróciło się do departamentu rolnictwa, pro
sząc o zapomogę. Prośba przyjęta zostata 
przychylnie, ministerstwo na urządzenie suszar
ni wyasygnowało 1.200 rb. i przeznaczyło 1,000 
rb. dla wileńskiego agronoma rządowego na 
wspólną akcyę z T-wem rolniczem.

Gazeta litewska „V iltis“ wystąpiła teraz 
z artykułem przeciw seminaryum wileńskiemu, 
oskarZając władzę seminaryjną, iż jest winna 
temu, że liczba alumnów litwinów zmniejsza się 
stopniowo. Obecnie na 150 kleryków Ltwinów 
jest tylko 23, z czego „Viltis* wyciąga wnio 
sek, że władza seminaryjna inną skaię żądań 
stosuje do kandydatów litwinów, a inną do po> 
laków. Wylicza, że za ks. Michalkiew icza przy
jęto do dyecezyi wileńskiej kilku księży pola
ków z innych dyecezyi, lit wina zaś żadnego, i 
ubolewa, że jeżeli tak dalej pójdzie, to za lat 
kilka litwini będą mieli tylko za pasterzy przy
byszów księży polaków. Uskarża się, że już 
dziś w wielu parafiach mieszanych siedzą księ
ża polacy, nie umiejący i nie chcący się nau
czyć po litewsku Naturalnie prasa rosyjska 
czulą się stała na te utyskiwania. „Wil. Wiest- 
nik* zaznaczył, że „sprawa bardziej pilnego 
rządowego nadzoru nad rz.-katolickiemi semina- 
ryanii duchownem. jest jedną z zasadniczych 
kwescyi państwowości rosyjskiej w kraju*, a 
organ nacyonalistów mińskich „Minskoje Kus- 
skoje Słowo* kreśli plan radykalnej retormy 
seminaryum wileńskiego, „tego głównego ogni
ska i siewcy panpolonizmu i polskiej ojczyzny

na kresach litewsko-iuskich*. Trzeba tylko 
„usunąć księży polaków od zarządu semina
ryum, poszerzając zarząd księżom litwinom lub 
białorusiuom; gdyby tego odrazu dokonać nie 
można było, należy seminaryum wileńskie pod
dać najściślejszej kontroli wiad.7 rosyjskich*.

„Liet. Zinios* znów powtarza pogłosce, 
której zaprzeczono za pierwszym razem ze źró
deł wiarogodnych, o rzekomym zamiarze bisku
pa żmudzLiego ks. Cyrtowta wydania orędzia 
do podwładnego duchowieństwa w gub. ko
wieńskiej, by księża bronili swego udziału w 
prawy bo. ach i starali się, ażeby ze wszystkich 
gmin wybrano osoby, ulegające wskazaniom 
kleru.

W  Mińsku organizuie się oddział paźdr ier- 
nikowców i robią się starania o założenie no
wego pisma „Minskij Listok*.

E -  w .
itnma

W sprawie 
uniwersytetu ruskiego.

Niedzielna „N. Fr. Presse* doniosła, że 
minister oświaty Hussarek wręczył już prezeso 
wi Kola polskiego i prezesowi klubu ruskiego 
nowy projekt orędzia cesarskiego w spiawie 
uniwersytetu ruskiego, mający stanowić pod
stawę do dalszych rokowań. Nowy ten pro 
jekt ma się rOinić od poprzednich tem, ze: 
1] termin ostatecznego kreo* ania uniwtrsytetu 
ruskiego redukuje z 10 lat na 6; 2) o sieu. il ie 
uniwersytetu nie zawiera żadnej wzmianki, lecz 
pozostawia oznaczenie jej legislatywie; 3) nie 
akcentuje czysto polskiego charakteru obecne 
go uniwersytetu, natomiast zabezpiecza wszyst
kie dotychczasowe uprawnienia rus nów na 
istniejącym uniwersytecie w* czasie przejścio 
wym; 4) juskira profesorom obecnego ucuwer 
sytetu przyznaje na równi z polskimi prawo 
wspóldecyżyi w sprawie ] rozdziałów stypen- 
dyów, uwolnienia od opłat, dopuszczenia do
centów ruskich i t. p .  a to również w cza
siu przejś.iowym

Za ,N. Fr. Presse* powtórzyły wiać o 
mość o tym projekcie prawie wszystkie dzień 
niki lwowskie, powtórzył ją również uasz ko 
respondet wiedeński:

Tymczasem „N Fr. Presse* we wtorko
wym numetze prostuje swoją niedzielną wia
domość o orędziu cesarskiem i podnosi, że od 
5 bpea, kiedy uii tistur Długosz wręczył pręży-

dyum Koła polskiego i prezyayum klubu ukra
ińskiego projekt orędzia cesarskiego, me po,a- 
wił się żaden nowy D r o j e k t .  Notatka tego 
dziennika dotyczyła więc owego projektu z dn. 

5 l’ PCa-
Dnia 6 lipca prezydyum Kola polskiego 

zebrało się na naradę nad tym projektem, ale 
7. powodu ówczesnych stosunków parlamen
tarnych nie powzięłc żadnej uchwały, lecz dal
szą naradę odroczyło do pierwszych dni wrze
śnia. Narada ta odbędzie się we Lwowie.

Dalej rN. Fr. Presse* stwierdza, że wia
domości dzieamKÓw, jakoDy w Maryeubadzie 
miały się odbyć jakieś ważne narady kierują
cych polityków polskich w sprawie uniwersy
teckiej i reformy wyborczej do sejmu galicyj
skiego, okazały się nieprawdziwe. Dr. Leo w y
jechał już z Maryenbadu i przebywa w Sobo
tach, a dr. Bobrzyński i inni politycy polscy 
upuszczają Maryenbad w sobotę. Żadne nara
dy się tam nie odbyły.

Bawiący w Sobotach prezes noła poblne- 
go dr. Leo przesłał do „N. Fr. Presse’- nastę
pujący telegram: „Aby zapobicaz ewentualnym 
nieporozumieniom, proszę o stwierdzenie, że 
w ostatnich dniach prezydyum Koła polskiegc 
nie otrzymało żaanego projektu orędzia cesaat 
skiegc w sprawie uniwe-sytetu ruskiego. Pro
jekt taki, który atoli treścią odbiega od szcze
gółów, podanych w waszem piśmie w numerze 
z dnia 4 sierpnia, prezydyum otrzymało jeszcze 
dnia 5 lipca r. b. i dnia 6 lipca odbyło nad 
nim naradę, ale z Dowodu istniejących wów
czas stosunków parlamentarnych, uchwały żad. 
nej nie powzięło, lecz przyjęło go tylko do 
wiadomości.

Od tej pory n*’e doręczono prezydyum 
Kola żadnego nowego projektu*.

Z  pizebiegu tej całej spław y wynika 
więc, żc, jak to już powyżej podnieśliśmy, 
„N. Fr. Presse* widocznie rozmyślnie zosfola 
fałszywie poinformowana.

Burcew pod oskarżeniem.
W  oboue rew olucyonLiów  rosyjskich z? gra

nicą' w yw ołuje śensaCyę proces, wytoczony BurCe- 
wowi, głośnemu „agentowi śledczemu rewoluCy"', 

o dyfamaCyę i oszczerstwo przez nowojorskiego  
wydawcę, fabrykanta i ekspedyenta Jewalenkę, emi- 

grauta z Rosyi.

Przed dwoaua ltty  Burcew  zrobił w yoraw ę  
do Am eryki po pieniądze na cele rewolucyjne. 
W  czasie swej bytności w Nowym Jorku w y k r jł  
wśród nich ^niebezpiecznego Szpiega", Jewalenkę,
0 czem doniosł niezwłocznie nowojorskiemu „komi
tetowi rewolucyjnemu", powołując się na oowody, 
dostarczone przez niewymienionego urzędnika 
„ochrany". Komitet ten, nie w ysłuchaw szy w cale  
oskarżonego, chociaż Jewaienko tego żądał, ogłosił 
go wśród sw ych zwolenników i w yznaw ców , prze
ważnie żydów  rosyjskich, za agenta tajnej polićyi 
po.itycznei rządu rosyjskiego.

jewalenko, człow iek zamozny i enargićzny, 
nie m ogąc znaleźć sprawiedliwości w  „komitecie 
rewolucyjnym", zwrócił sią do sądów Stanów Z je 
dnoczonych. O dbył także podróż do Europy i w y  
nalazł w  Paryżu ow ego urzędnika „ochrany", na 
którego pow oływ ał się Burcew. fest nint* Leonidas 
MienszCzykow, pomocnik naczelnika petersburskie
go przez lat 20, a obecnie od kilku lat eirigrant
1 'ew olucyonista. Ó w  Leonidas MienszCzykow, w e 
zwany przeć sąd na świadka, zeznał pod przysięgą, 
że nigdy nie dostarczał Burcew ow i żadnych dowo
dów przeciwko JewalenCe i że takich dowodów nie 
posiada. Jewalenki nie znał w cale i nigdy o nim 
nawet nie słyśzał.

Zeznanie MienszCzykow^ w yw ołało ogromne 
wrażenie w  kołacn rewolucyjnych, •  panikę wśród  
w ydaw ców  żargonowych pism rewolucyjnych w  

Nowym  Jorku, któie na podstawie oświadczeń Bur- 
cew a oszarzyiy lewalenkę publicznie o szpiego
stwo, Jewalenko bowiem występuje z żądaniem w y 
nagrodzenia 2a straty, jakie poniósł z powodu tego 
oskarżenia w wysokośei 100 tysięcy dolarów, i sąd 
zapewne przysądzi to odszkodowanie.

ProCeS przeciwko Burcew ow i nie został je 
szcze ukończony. Na pierw szy termin, wyznaczony  
w  maju, Burcew  nie stawił się z powodu rzekomej 
choroby. Sąd odłożył termin rozprawy do jesieni, 
lecz jest rzeczą wątpliwą, Czy Burcew  zaryzykuje 
podróż do N owego Jorku, gdzie w  razie niewątpli
w ego zresztą skazania grozi mn długie więzienie. 
Prawdopodobnie więC w yrok zapaanie zaocznie

W o ły  w y B urcew * wśród rewoluCyonistów —  

jak zanewniają ioformatorzy pism —  są wskutek  
procesu poważnie zagrożone Na BurCewa sypią 
się oskarżenia, iż, korzystając ze sław y nieomylne
go tępiciela szpiegów, załatwiał osobiste porachun
ki i oddawał pod pręgierz opinii rewolucyjnej nie
winnych szpiegostwu w rogów  własnych lub tych, 
którzy mu się w  czem kolwiek narazili. Przytaczają 
szereg takich „w ykryć szpLgostw a"; mięazy innemu 
w ypadek z niejaką Lapin, która, oskarżona niewin
nie przez Burcew a o szpiegostwo —  nie mogąfl 
oczyścić s.ę z tego zarzutu —  popełniła t. i»o- 

bojstwo.
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Kronika codzienna pism ang e'skich za
w ora  od pewnego czasu stalą niemal rubrykę 
wykroczeń. Są to rbianowicie wykroczenia su- 
frażeiek. Rozprawa sądowa, przeprowadzona 
świeżo przez sad policyjny w Da blin'e przeciw
ko szermił rkom równouprawnienia kobiet, 
stwierdziła, że uknuły one formalny spisek 
przeciwko szefowi gabinetu i niektórym mini 
strom tak, iż władze musiały uciec się do su
rowych zarządzeń przeciwko sufrażetkom.

Metoda walk angielskich apostołek równo
uprawnienia kobiet ma wiele podobieństwa 
z taktywą anarchistów. Ale gdy ci ostatni re
krutują się prze ważnie ze sfanatyzowanych, 
niedojrzałych zagorzalców, sufrażetki pochodzą 
przeważnie z kół wysokiem wykształceniem u- 
posaźonycn, a w gronie ich wiele jest pań, 
które szaleństw swych nie mogą tłumaczyć na 
wet młodym wiekiem. Ruch ten zaś tern bar 
dziej zastanawiać musi, że niema chyba społe
czeństwa, w którem kobieta zajmowałaby rów
nie szanowane stanowisko, i  przytem, w któ 
rem miałaby tyle uprawnień politycznych i so- 
cyalnych, co w Anglii. Przekonać się o tern 
nyło można z długich i gorących rozpraw w 
izoie, z oświadczeń ministrów na temat prawa 
kobiet i z dyskusyi, przeprowadzonej w najpo
ważniejszych organach prasy.

W szystko to razem wzięte świadczy nie
zbicie, że w An*jlii poważnie liczą się z żąda
niami kobiet co do udziału w  życiu politycz- 
nem, że całą sprawę traktuje się tam jako oar- 
dzo poważną i że nie ustaje Się w dążeniu do 
jej rozwiązania.

Tymczasem sufrażetki czynią wszystko, 
co możliwe, by debre te chęci obrócić w ni
wecz. Sposób walki, zastosowany przez nie, 
zniechęcić musi najgorliwszych zwolenników 
równouprawnienia kobiet. Brutalna i wprost 
odrażająca taktyka, obrana przez nie, zdąża 
chyba do tego, by sympatycznie zrazu przyję
te żądania feministek zdyakredytować do osta
tecznych granic. Jakoż coraz hardziej kurczą 
się w Anglii zastępy zwolenników prawa gło
sow ana kobiet i już głosowanie w izbie giuin, 
zupełn e na Lou usuwające sprawę] głosowania 
kobiet, dowodzi, jak mało sympatyi obudziły 
w Anglii dla tej sprawy sufrażetki swemi sza
leństwami. Gdy w r. 1904 głosowało za przy
znaniem kobietom prawa glosowania 182 de
putowanych, contra 60, to obecnie było 
wprawdzie za niem 222, jednakowoż przeciw 
208, co najlepszym jest dowodem zmiany za
szłej w zapatrywaniach.

Początki ruchu feministycznego w Anglii 
sięgają siodmego dziesiątka lat zeszłego wie
ku. Wdrożona wówczas akcya miała cechy 
zupełnie poważne i zachowała ten charakter 
przez długie lata. DzięL właśnie takiemu cha
rakterowi ruch ów mógł pochlubić się wielu 
zdobyczami. W  r. 1869 otrzymały kobiety an- 
gielsk e powszechne prawo głosowania w w y
borach komunalnych; w roku 1888 dopu 
szczono je do wyborów w hrabstwach; w ro
ku 1894 posiadły czynne i bierne prawo 
wyboru w wyborach gminnych i dystrykto
wych.

Jeszcze z początkiem roku 1909 cieszył 
się ruch kobiecy w Anglii tak znacznem powa
żaniem, że królowa norweska przesiała była 
depeszę z życzeniem pomyślnych obrad ze
branemu wówczas kongresowi Womens I n • 
ternational Suffrage. Od tegc dopiero czasu 
rozpoczęły i . s wybryki sufrażetek —  niestety, 
coraz jaskrawsze, coraz częstsze. Już d. 3J-go 
marca 1909 r. musiano dokonać pierwszego 
aresztowania rozwydrzonych sufrażetek, któ
rych tłum przemocą wtargnąć usiłował do par
lamentu, a niedopuszczony wywołał na ulicy 
formamą bitwę z polieya Próbowano wów
czas rozjuszone sufrażetki przyprowadzić do 
opamiętania, żadając od nich ślubowania, że 
nigdy więcej wyprawiać nie będą awantur, 
a oporne zasądzając ns. miesiąc więzienia. Po
stępowanie to okazało się zbyt wygodnem i ja
ko takie nie odniosło skutku.

Coraz szybciej następowały po sobie w y
bryki nieokrzesane: sufrażetki mimo wszystko
wpadały do parlamentu, przywiązywały się 
tam do słupów tak, że usunąć ich nie było 
można, nie wahały s.ę urząazać nawet wprost 
zbójeckich napadów na przedstawicieli rządu, 
Niepodobna oprzeć się uczuciu zawstydzenia 
i upokorzenia, gdy w myśli pi zechodz: się te 
wszystkie niedorzeczne, a brutalne napady su- 
f.ażetek na mężów, którzy oddali najlepsze 
swe si*y służbie dla dobra narodu, a wobec 
sprawy kobiecej wcale nre zajęli nieprzychylne
go stanów iska, j'eno kierowali się nie doktryną, 
fanatyzującą tłumy kobiet i doprowadzającą je 
aż do wytępienia w soliie wszelkiej kobiecości, 
,enu potrzebą rzeczywistą i uwzględnieniem 
reainyeh stosunków

Oficyalne związki feministyczne zapew
niają wprawdzie, iż ' z tymi wybrykami nie 
mają nic wspólnego, nie mogą jednakże o- 
depizeć tego zarzutu, iż propagując skrajne 
tendeneye stały się sprawcami złego, dały 
tnpuls do tego niekulturalnego ruchu, który 
ak najfatalmej odbić się musi na nich sa

mych. Na koniec bowiem przebrała Się mia
ra cierpliwości i społeczeństwo angielskie, bar
dzo zresztą wyrozumiałe, burzyć się zaczyna 
przeciwko r iedoi zecinej, a tak nieprzebie- 
rającej w środkach propagandzie. W  Du
blinie przed niewielu dniami przyszło zno
wu do ubolewania godnych zajść wywołanych 
przez sufrażetzi. W yszły on< na tem jak 
najgorzej: publiczność oburzona zbiła je do
krwi i tylko policyi mają h er ostra to we bo
haterki do zawdzięczenia, że występ ich nie 
skończył oię jeszcze smutniej. Pod nacisl iern. 
też opinii publicznej zdecydował się wreszcie 
i rząd. którego Cierpliwość tylko podziwiać 
można, na postanowienie, iż w przyszłości 
wybryków sufrażetek traktować się juz nie bę
dzie, jak dotąd, z rozzuchwalającym tylko po
błażaniem, lecz stosować lię do nich będzie 
przepisy ustawy w całej ich surowości.

"Wszelkie inne sposoby przywrócenia su
frażetkom zdrowego rozumu okazały się be
zowocnymi. Żyw ić jednak należy nadzieję, iż 
obecni-, gdy przekonają się, iż na wyjątków 
traktowanie liczyć już nie można, przestań 
izucać kamienie pod nogi sprawie, której rze, 
kumo bronić pragną, a pod którą w rzeczyw 
straci dół kopią.

Obóz skautów w Skulem,
Jeden z korespondentów lwowskich poda

je następujące szczegóły o kolonii skautowej: 
Obecnie powróciła do domu kolonia skau

towa, urządzona w Skołem. Należeli do niej 
chłopcy w wieku szkolnym z różnych stron kra
ju: ze Lwowa, Brzezan, Tarnopola, Bj idów,
Tarnowa, Rzeszowa. Było ich 56. Przebywali 
w pc'u trzy tygodnie. Grono podzielone na 
zastępy po 8 skautów, a nad każdym zastępem 
.zastępowy*, mający dozór szczegółowy nad 
ćwiczeniami. Całość pozostawała pod komendą 
drużynowego. Był nim członek grona nauczy
cielskiego w Sokoie Macierzy p. Franciszek Ka- 
pąika. Właściwym terenem koloni: był obóz, 
położony na poiame leśnej koło Skolego, nie
daleko dworca. Na polanie tej staraniem So
koła w ziies.ono 9 dużych namiotów wojsko
wych, roztoczonych półkolem. Za n:mi z tyłu 
kuchnia i składy, a przed nimi po drugiej stro 
nie polany odpowiednie przyrządy gimnastycz 
ńe. Niżej szereg stołów i ław pod otwartem 
niebem. Była to jadalaia. Nan :ory te prze
znaczone są dla uczestników właściwego kursu 
gimnastycznego Sokołów. Chłopcy tutaj nie 
sypiali; jeden z tych nanrotów służy! im za 
garderobę i miejsce w/poezyrku w porze po
łudniowej. Na noc udawali się dc gmachu szko
ły pod miastem, dla kolonii przez związek So 
koła wynajętej. Na polanie młodzież pozosta
wała od g. 6-ej rano do g. 8-ej wieczór.

C o  robi.i skauci w  tym  ODOzie? D zień 
ich  ty* bardzo p ra co w ity . A  w ięc  ran o  g o d zi
n a g im n astyk i pod kierunkiem  n au czycie la . P o  
ś n ia a a n u  szli w  las, k tó ry  dokoła  otacza  p o la 
nę, i tam  przerab iali ćw icze n ia  skauto we. U czyli 
się zakład an ia  obozu, kuch ni p o lo w ej, w y k o 
n yw a li rozm aite ćw iczenia w yw iad ow cze n a te 
renie.

Odpoczywając, słuchali wolnych pogada' 
nek na tematy przeważnie z zakresu kształcenia 
chai akteru. Sygnał obie do wy. Po obiedzi: 
wypoczynek pod okiem kierownika, podczas 
którego według swobodnego wyboru chłopry 
cddają się grom i lekkim zipascm  Ważne 
miejsce zajmowały wykłady teoretyczi e w zw ią
zku z ćwiczeniami skautowemi, z zakresu sy- 
guadzacyi, czj tania map, niesienia pomocy w 
nagłych wypadkach. Po wykładzie wycieczka 
w szeregach, najczęściej do kąpieli w rzece, po 
czem do wieczora musztra na placu. Dzień 
skautów kończy się wieczerzą, po której mały 
wykład i hymn skautowy na pożegnanie dnia. 
Dodać naieży, że cały dzień i noc skauci pozo
stają pod rygorem regulaminu wojskowego 
Obowiązuje karność bezwzgędna; nie wolno 
odsączyć się z piacu nikomu oez osobnego po
zwolenia. Interesować muu kwestya kosztów. 
Kto je ponosi? Obóz jest utrzymywany ko 
sztem związku sokolego, który oprócz kolonii 
prowadzi tutaj przez całe lato kursy gimna
styczne dla nauczycieli sokolskich. Związek 
wynajmuje szkoły na nocleg, opłaca kierowni
ków, daje całe urządzenie, pożywienie, pomoc 
lekarską. Każdy uczestnik kolonii skautowej, 
względnie Sokół miejscowy, wysyłający go, pła 
ci za to z góry zarządowi Soko*a k 2,50 za 
dzień, ogołem okoio 50 kor. Oczywiście zwią
zek dopłaca do tego sporo, jeśli się zważy ko
szty corocznych urządzeń baraków i przyrządów 
ńa polanie, ekw.powania pościeli, a nzdewszyst 
ko apetyt skautów, którzy w ciągłym ruchu po
zostając, obfitego wymagają odżywienia.

Korespondent .S łow a Polsi iego“ daje na 
Stępujący obrazek z obozu: Po wieczer ty wznie
cono ognisto i oddział skautów, gotów do dro
gi, w uniformach (w plecakach i z lancami) legł 
*voło ognia. Świat leśny zatonął w zupełnym 
mroku. Nastąpiła półgodzinna pogadanka, któ

rą wygłosił jeden z przewodników. Jedyny to 
w swoim rodzaju w idok. Rozjarzone Swi«„iem 
ognia twarze młodzież podniosła ku mówcy, 
który, stojąc nad ogniskiem z odkrytą głową, 
rzuca myśli rozświetlające młodocianą duszę 
prawdami, bez których niemas2 życia głębsze 
go. Przypadł na ten wieczór artykuł prawa 
skautowego, gdzie mowa o wierze. W iara ja 
ko zasadniczy motyw ducha: wiara w B ogi,
wiara w ojczyznę, wiara w siebie. Ten pier
wiastek, jak ogień raz zatlony, będzie siłą du
szy na cale życie, na wszystkie potrzeby. Co
kolwiek który w życiu robić będzie, ma być 
skautem, który wierzy.

—  Tera2 macie właśnie czas wyboru, 
czem będziecie, jakiej n iary ludźmi. Zacią
gnąwszy się w życie piaskie, już nie wraca 
człowiek do górnych dróg. Poznaliście rozkosz 
cnoty, macie życie przed sobą, jakiego nie ir-ie- 
11 inri.

Podsycony gałązkami og'eń strzelił W7S0 
ko i zdawało się, że płomień powtórzył się po 
Stokroć w oczach słuchaczy, jako blys^ posta 
nowień. Za cnwuę zastępy skautów zscerego- 
wane uderzyły w pieśń skautową, która brzmi 
po męsko, jak .Bogarodzica*. Głos ten wsią
kał w ciemności leśne; zapadło ognięko, czyidąc 
dostęp gwiazdom nad polaną; myśl poruszo 
na szli za skautami, których słychać jeszcze na 
drodze:

—  Nowe pokolenie iuzie!

Przewodnik po zdrojowiskach.
Przewodnik po zdrojowiskach i miejscach 

klimatycznych, wydany przez Krajowy Związek 
Zdrojowisk, opuścił w tych dmacb prasę. Ca
łość broszurowana i oprawna w trójbarwną o- 
kladkę z winietą projektu p. Cz. Krzyżanow
skiego przedstawia się nad vyczaj okazale —  i 
bezsprzecznie jest ntjpiękuiejszcm wydawnic
twem ilustrowałem, jakie się pojawiło o Gahcyi.

.Przea odtrk* składa się z dwóch części: 
ogólnej i szczegółowej. Pierwsza zawiera cha- 
raKterystykę naszych miejscowości kąpielowych, 
letnisk i stacyi turystycznych, porównanie kra
jowych wód mineralaych z zagranicznymi, oraz 
ustęp, poświęcony turystyce, sportom 7'mowym 
i towarzystwom turystycznym. W  części szcze
gółowej podrne są wiadomości o 220 miejsco
wościach, w porząoku alfabetycznym. Przy 
każdej uwzględniono położenie, mieszkenia, a- 
prowizacyę, pomoc lekarską, odległość od ko
ścioła, kolei, poczty i innych właJz, a wreszcie 
spacery i wycieczki.

W  całości obejmuje tekst 303 stron, for
matu ósemki, drukowanych drobnym petitem. 
Ze względu na dużą ilość ilustracyi (343) od
bito .Przewodnik* na kredowym papierze, dzię
ki czemu wszystkie ilustracye przedstawiają się 
znakom cie.

Celem wzmożenia i ułatwienia ruchu tu
rystycznego pomieszczono w części szczegóło
wej .Przewodnika* kilka krótkich, ale zwięzłych 
opisów pasm górskich, przez naszych fur/stów 
odwiedzanych, a w szczególności Babiej Góry, 
Tatr, Pienin, Bieszczad, Gorganów, Czarnoho
ry, Bliźnicy, Karpat Mai maro.-kieb i Alp Rod 
niańskieb. Prócz K arpal uwzględniono też 
wzgórza krakowsko-wieluńskie i części Podola, 
głównie Miodobory, j«k Zhrucza i Dniestru o- 
raz jaskinie w Krzywcu.

Ilustrarye wzięte już to z klisz .Naszych 
Zdrojów*, już to z fotografii, nadesłanych przez 
zarządy zakładów kąpielowych i lecznic, ju ż to 
z wycieczek Akademickiego Klubu Turystycz
nego i Karpackiego Towarzystwa Narciarzy, 
stanowią prawdziwą ozdobę „Przewodnisa*. 
Jedne z nich (72) przedstawiają miejscowości 
kąpielowe, inne sanatorya (26), inne letniska 
(53), inne zanud, pałace i kościoły (23). Be
skidom Zachoanim poświęcono 12 ilustracyi, 
Pieninom 19. Tatrom 27, Beskidowi Środko
wemu 6, Bieszczacom 28, Gorganom 23, Czar
nohorze 10, Karpatom węgierskim i bukowin 
skini 11, Podolu 16, sportom zimowym 19 

ód większością zdjęć podano ich autorów, 
którym; są najlepsi fotografowie amatorzy 
wśród naszych turystów i narciarzy.

.Przewodnik* przynosi prawdziwy za 
szczyt .Krajowemu Związkowi Zdrojowisk* ja 
ko wydaw cy, a komitetowi redakcyjnemu, któ
ry tworzyli dr Tadeusz Prascnil, lekarz zdro
jowy w lruskaw cu i dr. Stanisław Lewicki, 
lekarz zdrojowy w Krynicy, dla części balneo
logicznej, a di. Mieczysław- Orłowicz, prezes 
Akademickiego Klubu Turystycznego dla części 
turystycznej i ilustracyjnej— jako autorom.

Ogromna większość nakładu jest ju> za 
mów: ona i obecnie oabywa się jej wysyłka po 
cztowa. Pozostałe egzemplarze, które rozenwy 
tane zostaną w czasie najbliższym, zamawiać 
naieży zawczasu wprost w Kr ijowym Związku 
Zdrojowisk albowiem wobec ogromnego popy
tu sprzedaż przez księgarn.e nie będzie się 
wcale odbywać. Cena wynosi 3 kor. bez ko
sztów posyłki pocztowej.

Z tycia prowincyi
S. p .Ul- C. W alew sk i.

Dnia 21 b, m, w Klębówce pod Zasia 
wiem po długiej i ciężkiej chorobie płuc prze- 
n:ósi się do wieczności ś. p. hr. M;obał Color- 
na-Walewski w wieku lat 67.

Zmarły w ciągu 40 lat pracował w ma
jątku slawuckim Rom ana ks. Sanguszki, nie c 
puszczając aż do samej prawie śmierci zajmo 
wanego stanowiska.

Ukochał pracę na roli, włożył w nią swo
je zdrowie i siły, wreszcie całą swoją wiedzę.

Od ojców miał przekazane sobie ukocha
nie ziemi. I chociaż "własnego jej szmata nie 
posiadał, cała swą miłość do niej przeniósł na 
tę jej część, gdzie w pocie czoła śród niepowo
dzeń i zawodów trud swój żmudny diósI jeI w 
ofierze, w prośbie o plon.

Łagodnego charakteru, wielce religijny —  
zawsze miał on serce ns ludzką niedolę otwar 
te. Ci, co go bliżej znali, wiedzą, żt niewiele 
kto tak z nimi i radość, i bóle dziehć potrafił, 
jak właśnie ś. p. Michał Lr. Walewski.

Rozumiał on doskonale i w miarę moż 
ności pełnił swoje obowiązki względem Ojczy 
zny. Nigdy nie cołnał się z datkiem lub z 
dobrem słowem, gdy o kształcącą się młodzież 
chodziio, o słowa zachęty dla niej-

Człowiek sta-szego wieku, umiał on mimo 
to być zawsze .młcdym z młodymi*, iść z du
chem czasu— postępu.

W ymagający, lecz wyrozumiały i sprawie
dliwy dla ludu —  cieszył się śród ni^go praw 
aziwyn? szacunkiem i przywiązaniem. Dowo 
dził tego chociażby sam pogrzeb, na który licz
nie zebrana stawiła się służba folwarczna.

I ze łzami w oczacn odprowadzili jego 
szczątki na cmentarz wraz z rodzina —  koledzy 
przyjaciele i znajomi. Liczne wieńce na dębo
wej trumnie złożone świaaczyiy o ich pamięci, 
przywiązaniu i czci dla niego.

Niech ziemia, którą gorąco ukochał, bę 
dzie mu lekka!

Mlecz- Myśliitakl.
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uryere*. O tieski,
, ,0 - Katastrofa kijowska wywoła! 1 żyw e współ 

Czucie wśród miejscowej kol mii, która nie reago
w ała do ą i  z wyrazem sw ych uczuć dlat-go. Ze je 
steśmy obecnie zupełnie zd-.zorga lizowanc Ognisko 
przenosi się do iowegc lokalu, Dom Polski 1 U ri 
również me fnnkcyonują.

□  Zawalenie się sufitu. W  gmachu O ieskiegp  
Katolickiego I o w . DooroCzynności nastąpiło znwa 
lenie się euhtu, Skutkiem czeg lokatorowie sąSie 
dńićh ubikaćyi zmuszeni zostali do wyniesienia się 
Nie poraź pierw szy w  tych starych muracb Coś się 
wali.

Dom ów, dawniejszy magazyn ZDOżo^y, po 
trzebuje gruntowej rekonStrukcyi i odnowienia, je 
dnak zarząd się uskarża W tym razie na brak ka
pitałów. My dodamy, że i brak ludzi, którzyby  
mieli Czas i chęć po temu, aby się tą spraw ą zająć 
energicznie.

W  Ciągu lat ostatnich 10 parę razy dom ów  
remontc wano, w ydając po kilka tysięcy, jednak od
nowienie nie było gruntowne, skoro dziś sufit się 
wali, Co znaw cy przepowiadali zawczasu, domagr 
jąc się usunięcia zmurszałych belek gnijących z oo- 
wodu napływania w ody z sąsiedniej praczkami.

□  W naszych sprawach. Aczkolw iek sezon 
ogórkow y jeszcze się nie skończył, nu półkach księ 
żarskich ukazała się broszura p. *. .W  n a s z y c h  
a p r a w a c h . *  Szkic do obrazu przez G.— Ode 
sa. Drukarnia Halperma. 1912, Stronic 23

Od czasu do Cżr.su spotykamy się z broszu 
rami mającemi na Celu pow ołać społeczeństwo do 
wej-zenia głęhszego w  spraw y naszych Kolonii na 
kresach. A le  izadko bierze za pióro członek, star
szego pokolenia, ,mąz zaufania*.

Autorem broszury niniejszej jest Człowiek 
starszy,, w ytraw ny i doświadczony, piastujący nie 
jednokrotnie dość truanj obowiązki społeczne— 
Skarbfifka m styiucyi— powierzone mu z Całem zau
faniem z wyboru przez ogół.

T o też sąd takiego Człowieka o sprawach  
Kolonii Odcskiej, o naszych niedomaganiacn i b łę
dach, jest nader ważnym, zasługującym na uwagę.

Już m  w stępie zeznacza autot, że wynarodo
wienie czyni duże postępy v. organizmie Kolonii. 
Dzieci zw łaszcza rodziców  Diednycb, w  pracy za 
roDKowej spędzającyur> dzień poza dorneru, na ulicy, 
nawet w  szkole Kościelnej siyszący język obcy, zS- 
nim dojrzeją, w ynaradawiają się, a później nieła
tw e jest odrooienie tego, co się w  dzieciństwie 
zaniedbało. W  sferach w yższych rzeczy stoją le 
piej, lecz i tu nietrudne spoteać się z faktair \ k tó
re smutkiem przejmują. W  iluz rodzinach urzę
dniczych, uważających się za polskie i Karolickie, 
już w drugiem i irzeciem  pokoleniu potocznym ję- 
zyKiem suji się język rosyjski! (sti. 5).

Roztrząsając, jak przeciwdziałać złemu, co 
poCząć? autor zwraCa Się do ośrodków życia pol
skiego— do katolickiego Tow . Dobroczyn., do Zarzą
du Pai afialnego.

W  pierwszym ośrodku konstatuje zWycięSiwo 
systemu biurokratyzmu („krytyka nie znana... tole
rowana zaledwie na szpaltach pism zamiejscowych*), 
w  drugim —zupełne usimięch parafian od udziału 
w  Zarządzie sprawami gospodarki kościelnej. Co  
więcej, nawet zastrzeźenis fundatorów Przytułku dla 
Sierot (Orfelinatu) stanowiące punkty osobne testa
mentu, nie są wykonywane.

Zgodnie z pan gr. 8 i 9 zapisu ś. p. M i k u -  
l i c z ą ,  przy przytułku dla dziecT w-inień funkcyo 
nować „ Kn r r  i t e ;  O p i e k u ń c z y ”, który winien 
wnikać w  szczegóły- dutyczące wykonania testamen
tu i uwagi Swe komunikować proboszczowi i Syn

dykom, jako najbliższym wykonawcom  w oli te- 
statora.

Komitet winien być obierany na ogólnem ze
braniu parafian, razem z komisyą rewizyjną, która 
Corocznie winna rew idow ać sprawozdanie z dzia
łalności komitetu.

Niestety, niewiadomo dla jakich powodów  
komitet zlikwidow-no, a komisyę rewizyjną, akce
ptowaną przez biskupa, również skasowano.

Przechodząc .do roli Zarządu kościelnego, 
autor opowiada o tem, jak usunięto jednego z syn
dyków, który rzetelnie ZAjmująć się gospodarką 
kościelną zaprowadził rachunkowość i znaćzne o- 
szćzędności.

Usunięcie to dokonane zostało przez probosz
cza ks. K ellera— „człowiesa obcego większości pa- 
raf:alnej katolickiej m. O dcsy z pochodzenie i z 
ducha."

Zaznaczyw szy ową martwą bierność opinii 
oublicznej, opowiada autor o w yborach syrdyków  
-jokananych p r z e z  m n i e j s z o ś ć  pod kierun
kiem ks. Kellera, który zupełnie ignorował piśmien
ny protest większości ohećnycfc, sprzeciwiających  
się owemu wyborowi ze wzlądu n» System wvbo- 
Eów, o syndykach, którzy w brew  woli parafian, 
przyjęli ów w ybór z ramienia księdza Kellera.

Na zakończenie autor analizuje ostrtnie Listy  
Pasterskie z dalekiego aratowa i cytuje zdanie ks. 
Zyskara o dyecezyi TyraSpolskiej, przesiąkniętej 
duchem najzupełniej niemieckim.

Z  ko!e; obrazuje autor „życie innych ośrod
ków "— Katolickiego T o w . Dobroczynności, Ogniska, 
Liry, Domu Polskiego, podkreślając iż wszędzie pa
nuje senność, a ogień słomiany ożywien.a i zapału  
rycnło zgasnął.

Jedną z przyczyn tego stanu rzeczy jest, iż 
wielu ludzi przystępuje do każdej sp ia w y „z pozo
ru", nie dla istotnej pi aćy, ale dla błyszczenia, zdo
bycia manda*u i tytułu.

„Działalność, a w łaściw ie bezczynność tych  
„sw;< czniKów" jest jedną z najszkodliwszycn c h o 
rób, jątrzących nasz organizm społeczny nigdzie 
ona jednak nie przynosi tyie szkody, jak w życiu  
kolonii Nie dość bowien., że pp. działacze tego 
autoramentu zabierają innym miejsce, gazie d u ż o  
dobrrgo zrobićby można, ale przez oportunizm swój 
apatyę, bezczynność, sa jaskraw ym  przykłaaem  bez 
radności dla ogółu, zachętą do bezczynności wśród  
żywiołów, kióre właśnie do życia budzić trzebi."

Nie bawiąc się w  optymizm lub pesymizm, 
autor pragnie zbudzić o p i n i ę  publiczną, w ierząc go
rąco, że w ielkie pole pracy narodowej i społecznej 
leży odłogiem i czeka...

„Bo nie należy w ątpić— (Str aa)— że i w  Ode- 
sie w  tonie ogółu rodaków są klejnoty ukryte, k tó 
re na wierzch w ydobyte zalśnić mogą blaskiem  
pierwszorzędnym, są siły niespożyte, które umieję 
tnie skierowane gd y raz się do Drncy wezmą, obfi
te i doskonałe plony zdobędą dla dobra ogółu."

K m

( Z  [  U r n  i  o d  t o r e t f c n a e ™  u W .)

—  Sprawa ks. Idżkowsklego. Podawa
liśmy na tem miejscu wiadomość o skazaniu 
ks. Jana Idźkows,kiego, proboszcza choao.Ko- 
wskiesto— na trzy miesiące więzienia— „za nau' 
ęzanit Uj'ne.‘  Decyzya ta zapadła w drodze 
administracyjnej na mocy znanych już naszym 
czyteinisom , postanowień obowiązujących* z d.
9 lutego 1911 r.

Okoliczności tej sprawy sa następujące:
Dn. 7 lipca miała się odbyć w kościele 

cuodorkowskim pierwsza komunio dzieci miej
scowych parafian. Od połowy czerwca, mriei 
więcej od 20-go, proboszcz zajął się ich przy
gotowaniem i w tym celu zbierał dziec’ w ko
ściele, gdzie tłómaczyl im zasady wiary świętej. 
W ostatnich dniach czerwca rozpoczęły się w 
kościele przygotowania do uroczystego pogrze
bu ś. p. W ładysława Lewandowskiego, które 
uniemożliwiały księdzu pracę nad dziećmi w o- 
brębie kościoła. Wskutek tego katechizacya 
przeniesiona zóstaia do ogrodu obok- kościoła, 
gdzie też ustawiono dla dzieci kilka ławek.

W  pierwszych dniach lipca do ogrodu zja
wił się miejscowy „stanowy*, Dzieci byly wów
czas w kościele na nabożeństwie, w ogrodzie 
zaś, gdzie siedziały przzd chwilą dzieci, leżały 
na ławkach ich czapki.

T rgo  cctpus delicti wystarczyło do ulo 
żenią protokółu, ki.órepo „stanowy* nie poka
zał proboszczowi, jak nie czytał mu odpowiedzi 
proDoszcza na postawione pytania. W  ten s p o  

sńb ułożony protokół powędrował do Kijowa 
i ściągnął na proboszcza, karę 3 miesięcy w ię
zienia, na mocy oskarżenia, xcóre gdyby mu 
było sądownie udowodnione, groziłoby mu w naj- 
.gorszym wypadku 75 rublrmf grzywny,

Wszystkie okoliczność powyższe tej spra
wy znane są dobrze mieszkańcom miejscowym 
i z łatwością byłyby w każdej chwili stwier
dzone. gdyby w sprawie samej zostało wogóle 
zarządzone śledztwo.

W  podaniu swem, zlożnnem p. generał* 
gubernatorowi, ks. Idźkowski prosi o zbadanie 
okoliczności tej sprawy i o cofnięcie Jtary, lub 
oddanie go pod sąd.

Nie potrzebujemy dodawać, że cała ta 
;sprawa budzi w okolicy zrozumiałe zaintereso
wanie

—  Guberniainy komitet m elioracyjny w  Żyto 
mierzu. Jak donosi ,Żizn W oiyni" w  Żytom ierzu  
rozpocinie wkrótee działalność guhertiiaioy komi
tet, któiy będzie miał na Ceiu udzielanie kredytów  
na m eliofacyt roiue na W ołynfu, Kredytu mu 
udzielać komitet tylko ziemstwom, właścicielom  
zieroSKim i gminom wiejskim. K redyty powinny  
być zagwarantowane przez ziemstwo, ono też pc 
nosi odpowiedzialność za niewypłacalnych dłużni
ków (ten punkt jest w  „Zizni W ołyni* sformuło 
wany mefio niejasno). W łaścicielom  ziemskim u- 
dzielac a a  koniuet pożyczek pod zastaw ziemi 
przytem pożyczki do 1,006 rb. mogą być w ydaw a  
ne i za rewersami, pou warunkiem , że d a n v  w ła  
ścicie! posiada obszar ziemi wartości pięć razy  
większej, niż udzielana pożyczka

—  Kolonizacya rosyjska na Wołyniu. Komi- 
sye urządzeń rolnych na W ołyniu zajmują Się gor
liw ie osadzaniem kolonistów rosyjskich na ZHgro- 
dach. Jak denoszą pisma żytomierskie, szczególnie  
odznaczyły się w tym w zględzie kpmisye: krzem ie
niecka, r-itrogska i włodzimierska. Przy kupnie 
dopomagają nabywcom bank włościański i bank 
poćzajowski.

—  Działalność banku poczajowskiego. to - 
Czaiowsai bank rozwija swoją działalność, otwiera
jąc filie w postaci t. zw. kas pai Dialnych, w  któ
rych włościanie mają brać niewielkie krótkotermi
nowe bożyćzki. Bank zaś tyn kasom ma udzielać 
długoterminowy !h pożyczek w  kw ocie 2.500 rb. 
Rasy takie zostały już otwarte: w  Rzepkach pow. 
zżsławskiego, w  H ołcw nićy pow. zwiahelskif go i 
w Chorałudze pow. rówieńskiego. Bank poczajuw- 
ski liczy obecn e przeszło 2,100 cżłonKów, których
10 proc. składki stworzyły kapitał 38,559 rb. B i
łam banku na 1 l.pca wynosił 404,475 rb. 54 kop. 
i)Vkiady w  banku w ynosiły 185,652 r k , pozatem w  
banku "znajdują sie kapitały specyaine: u,8on rb.
poóza,owskiego związku napadu rosyjskiego, ito.oco

>. zapomogi rząaowej i parę tysięcy różnych  
innych.

—  Kara. prasowa. R edaktor „Gołoiu W ń n i: 
ekiego* p. Mueant został skazany administracyjnie 
na grzyw ny w  k w o c i e  400 rb. za w ydrukow anie  
artykułu „Zamknięcie R aay Peńsłwa*. Jest to dru
gi. kara w  ciągu tylko k ilK U  dni ostatnich.

—  Tragltzn; w ypadel-. W  W innicy około 
mostu na Bohu dorożkarz Czerniak zjeCluł parą 
kom z powozem do rzeki d 'a napojenia koni Boh 
w  tem miejscu jest o kilka krokćw  od brzegu bar
dzo głęboki Nieostrożny woźnica w padł do izeki 
i utonął. Uratował się tylko jeden koń, który w y 
ciągnął powóz i trupa drugiego konia.

Wybory.
Prośba hr. Kotnownicyna.

Dyrektor akcyjnego towarzystwa hotelu 
„Continental* hr. A. Konownicyn zwrócił się 
do zarządu miejskiego z prośbą o wpisanie go 
do list wyborczych m. Kijowa, ponieważ opła
ca on osooiście podatek przemysłowy

Podczas rozpatrywani, przez zarząd miej
ski powyższej kwestyi, na podstawie przedsta
wionych przez hr. Konowńicyna dokumentów, 
dowodzących posiadania, przezeń cenzusu prze
mysłowego, okazało się, iż hrabia został obra
ny dyrektorem rzeczonego towarzystwa dopie
ro 20 listopada 1911 r. i w ten sposób do dn. 
25 sierpnia 1912 r., kiedy nastąpić ma ogło
szenie list wyborczych, nie upłynie dlań rocz
ny termin posiadania cenzusu. Tymczasem na 
mocy ukizi senatu z r. 1907 dla posiadania 
prawa udziału w wyborach do Dumy Państwo
wej nie tylko niedostateczne jest opłacan'* po
datku przemysłowego w ciągu roku za osobiste 
zajmowanie się działalnością przemysłową, lecz 
potrzeba je lc z e ,  ahy osoba, opłacająca pomie
ciony poaaiek, w rzeczywistości w ciągu roku 
przed ogłoszeniem list wyborczych w ykonywa
ła zajęcie zawodowt, odpowiadające temu po
datkowi, czego w danym w^padiru nie Dyło. 
W obec tego zarząd miejski pozostawił p rośbę 
hr. A. Konownicyna bez skutku.

Listy wyiorcze.
Z  pow odu n o w e go  w yjaśn ien ia  g u b e r n a 

tora ir sp ia w ie  w p isyw an ia do lisi w y b o r cz y c h  
ku p có w  w y z c a o ia  m ojżeszow ego, miejskie biuro  
Statystyczne zażądało z w ydziału  h a n d lo w e g o  
zarządu m iejskiego d ostarcz“ nh w szystk ich  d o 
kum entów , d o tyczących  m iejscow ych  Kupców  
w yzn an ia  m o jże ś z c w tg c . Na p o d staw ie tych  
d okum en tów  b.dro sta tystyczn e  ' m a -w y ja ś n ić ,  

k tó rz? z k.jow skicb ku p có w  w y zn a n ia  m ojże- 
.szow ego opłacał: pięrw szą g iid yę  w  ciągu  lat 
1 5, g d y ż  w s zy s cy  om  zo stan ą um ieszczeni na  
listach w yb o rcó w  do D u m v P ań stw o w ej bez 
żad n ego  z ich stro n y zgło sze ira .

W szyscy zaś pozostali kupcy, należący do 
tegoż wyznania, rie  wyłączając tych, którzy po 
i c  lacach opiacania pierwszej gildyi za zgodą 
izby skarbcwtj został1 zaliczeni do drugiej gil
dyi, nie będą wniesieni do list wyborczych, 
gdyz zgonn: j  z wyjaśnieniem gubernatora kup 
cy tej kategoryi nie korzystają z bezwarunko
wego prawa zamieszkiwania w Kijowie. Nie zo 
staną również umieszczeni na listach w ybor
czych kupcy żydowscy pierwszej gildyi, płacą
cy ją w innych miastach, gdyż kijowski za
rząd miejski me posiada o nich żadnych wia
domości.

Zgłoszenia-
Do dnia wczorajszego złożyło w wydziale 

statystycznym zarządu miejskiego odpowiednie 
deklaracye 46 wyborców- zajmujących oddziel
ne mieszkania, lecz nie opłacających podatku 
m.eszkaniowego, oraz 27 emerytów, którzy rów
nież wediug ustawy urzeczywistniają swe pra- 
wr wyborcze w drodze jzglifceń.

Z  w y b o rcó w  żyd o w skich  w czoraj udow ud- 
niło sw e Draw a w  zarządzie m iejskim  9 osób. 

O gó łem  d otych czas d op ełn iło , tej form alności 

76  w y b o rcó w  v ryzn an ia  m ojżeszow ego.

Ktmisye wyborcze.
W ybrani na onegdajszen? ogólaem jiosje- 

dzeniu sądu okręgowego członkowie tegoż dla 
przewodniczenia w powiatowych komisyach wy* 
borczych do Dumy Państwowej podzielili po
między sobą powiaty w następujący sposób: 
prezesem komisyi wyborczej powiatu kijowskie
go będzie członek sądu okręgowego K. Iwa- 
now-Kamajew, powiatu czenrynsKiego— człones 
sadu W. Fiu jym-LewKowicz; czerkaśkiego— A. 
Jurkiewicz; kaniowskiego— A. Beresfowski; wa- 
sylitowsLićeo— S. Antepowicz; skwirskiego— A. 
Łazarewskij; radomyifldego-— K. Wigura; berdy* 
czowskiego— ks. D. Żewachow.

Do kijowskiej komisyi gubernialnej wej
dzie oprócz przewodniczącego— prezesa sądu o- 
kręgowego F. Boldyriewa, członek sądu okrę
gowego A . Szcze*baV Pozatem do składu gu- 
berniamej komisyi wyoorczej wejdą w charak
terze członków: gubernialny marszałek szlachty, 
prezes guberniainego zarządu ziemskiego, pre
zydent miasta Kijowi., czionek stały gubernial- 
nei komisyi do spraw włościańskich, starszy 
radca zarządu guberniainego i członek stały gu- 
bernialnej’ komisyi do spraw miejskich i ziem
skich.

D o  składu p o w ia to w ych  kom isy, w y b o r 
czych, którym  p rzew odn iczą czło n ko w ie k ijo w 
skiego  sadu o k ręgo w ego , w ejdą: p o w ia to w y
m arszałek szlachty, prezes p o w ia to w e g o  z a r zą 
du zi*>rasKiego, prezyden t m .asta p o w ia to w e g o  
oraz sędzia pokoju lub naczelnik ziem ski

U O K i U
L a l u z d a i i f k .

Ózlś 26 (8j Anny, Matki N, M. P.
Jutro 27 (9) Natalii M.

W ie h f *  tłafiCa o 4 m, 39
SrniiA4 łtańita w it.  7 n .  32
J u r i ś c  dnia t a i * ,  14 m. 53

KwśttMtKaiPzyfc Lłibtor*
8 sierpnia st.

Hokll 1774  Powstaje Rąda Nieustająca 
z królem jako prezesem na czele.

—  Nowa siedziba P- T. G. OJ I  sierp
nia T-w o Gimnastyczne przenosi się do nowej 
siedziby przy ul. Lwowskićj pod Ns 12. Ta 
nowa siedziba pod wielu wżględami przedsta
wia się b»razo korzystnie. Oń3zerne wysokie 
nokoj*:, mnóstwo światła i powietrza —  obok 
domu znajduje się bowiem rozległy ogród. 
Nadto T-w o będzie posiadało plac dia ćwiczeń 
gimnastycznych i miejscd dih gidr ruchomych.

Tramwaje łączą ten punkt n« wszystkie 
cztery strony z dzielnicami miasta. Jeden kura 
tramwaju dzieli bogiem  to miejsce- Lwowskiej 
od Rre0zczatyku, Łukjanówki i Żydowskiego 
targu. Dojazd więc jednakowo ułatwiony za
równo dla osób mieszkających w śródmieściu, 
iak i dla tyzfa, którzy mieszkają nieco dalej.

— Przeniesienie czytelni. Czytelnia 
p. Maryi Olszewskiej w tych dniach przeniesio
na zostanie do nowego obszernieiśzegD lokalu 
przy ul. Proreznej Na 21. J idnocztśnie wła-



W r g 5

ściclelka rozszerza dział nowości i wprowadza 
dla abonentów cały szereg udogodnień.

—  Ankieta- Kijowskie instytucye poczto
we otrzymały kwestyoaaryusze do rozdania 
wszystkim urzędnikom, którzy zcpomocą odpo
wiedzi n. pytania mają scharakteryzować swoją 
sytuacye materyalną i służbową. Kwestyo- 
narypśze w tych dniach juz mają być zwróco
ne z odpowiedziami do Petersbyrgąr Ankieta 
wydobywa na jaw  fatalne 'ra-uni"1 pracy, jakie 
mają urzędnicy pocztowi. Z  odpowiedzi oka- 
zuje^siffij żfe .nidk^ńniy z nieb dyżufują po 12 —  
16 — id T̂ o3 ą 4  d^bę *Wyn'a^rpd^nję przy- 
tem pobierają mąraę za swą uciążliwą pracę.

—  SpraWą B t jis a  Sędzia śledczy do 
spraw szczególnej Wa&i. petersburskiego sątlu 
okręgowego M. Maszriewicz w d-^szytb ciągu 
zajęty jest badaniem świadków w sur?wie zt- 
bófstwa Juszczyńskięgp. W  ostątąich dniach 
bidąni byli: latarnik ^.achowskij i jego żuna, 
na których zeznaniach przeważnie op a się 
ostfyripnie Bijlisa, ćfijopiec z piwiarni przy 
ul. Jurkowskiej nazwiskiem Dobrzański, T . Pic-; 
trow i ngent policji stódćzej W ygranow.

—  Poirnlk S»Wczenki. Dotychczas na 
ręce zjednoczonego Komitetu trzeciego konkur
su międzyn środowego na budowę pomnika T. 
Szewczenki nadesłano dwa projekty pomnika. 
Termin konkursu upływa w sierpniu r. b.

—  Zgromadzenie ziemskie pow. kijów  
skiegp. Gubernator kijowski zgodzi1 się na 
zwołartie dn 1 sięrpnia nadzwyczajnego zgro
madzenia zię^ukiego pow. kijowskiego Oprócz 
wymieniony* u już przez n?s kwestyi, na po
rządku du&ioym  zgromadzenia unńcszćzorió 
projtkt osu -Zc4>ą błot wiŚłuż rzeki Irpeń oraź 
sprawę zezw ól-S a  na jarm irki piątkowe W 
Wielkiej Eif^ajó arce.

—  Skergi cukrowni. Zarządy cukrowni 
„S kom oroszki" : ,Buhajówita,< zwróciły się do  
senatu ze skargą n a  zb yt w ysokie o p o d atko w a
ni ; fabryk Drzez ziernstwo taraszczańskie. Cu
kro w n ia „Buhajówka* płaciła d o tych czas 1,766 
rud podatau ziemskiego, w -oku zaś bieżącym
ziernstwo podniosło te sumę do 13,037 rub., 
t. j więcej, niż o 632^. Cukrownia ,£\omo- 
ro zki* mu w roku bieżącym zapłacić 17.000 
rub. podatku zte..i«kiego, czyli o 641^ więćej,: 
niz w latach ubiegłych, kiedy piac.ła zaledwie’ 
2 292 rb

—  Jeden Z tryumfów 3 .uro frakcyi par
lamentarnej związku 17 października zawiado
miło prezydenta miasta, iż na móćy wniesione
go do Dumy przez ministerstwo spraw we
wnętrznych projektu prawa projektowano otrzy
mywaną przez kijowski zarząd miejski zapo
mogę na utrzymanie policyi w  sumie 14,850 
rb. rocznie zmniejszyć w roku 1912 do 8,000 
rb , od roku zaś T913 zupełnie ją skasować,

Podczas rozpatrywania tej sprawy w k o 
misja finansowej Daitiy, a następnie. i w Samej 
Dumie Państwowej postano wiĆjhc. ńle tylko me’ 
zmniejszać wydaw-, yeh ifbtyćbtzas przez rząd 
miastom, w tej liczbie i m. Kijowowi, zapomóg' 
na utrzymanie'policyi, licz  wyz,.a'czyć je w ‘ 2. ' 
kich samych sumach, d  i w r. 1911 i Pr2Y 
tern nie na prz ;ciag 2 lat, j-k  to projektów.* 
rząd, lecz bez Żadnych dalśzycL redakcji aż dd' 
czasu ogólnej reformy policyi. W  tej postaci 
projekt pi aWia uzyskał sarkeyę Najwyższą.

Doposząc o powy/szem, biuro frakcyi za- 
znącza. i i  zarząd miejski może wnieść do pre- 
liitołnk/Zk dochodów na rok 1912 zapomogę ha 
u trzymanie policyi w dawniejszej jej sumie, t. j 
14,850 rb.

—  Energiczny środek. Ponieważ zarząd 
tramwajów miejskich nie wykona1 dotychczas 
polćcćnia zarządu miejskiego, aby wagony linii 
MagowTeszezeńskiej opatrzone Ni 9 zaprzestały 
kursować po Kreszczatyk- i obsługiwały jak 
dawniej tylko Ii lie: plac Ratuszowy— W . Żytc - 
m lers.a— plac Siennv, Bulwarno-Kudriawska—  
p'ac Żydowski— Błagowieszczeńska i ż pow-o- 
tpm— zastępca prezydenta mlasti zwrócił się 
wczoraj do policmajstra z prośbą o poczynie
n i  kroków aby zmusić zarząd tramwajów do 
zasi isowaflia się do rozporządzenia zaizadu 
miejskiego.

—  Skarga dorożkarzy Z  powodu skargi 
dorożkarzy, iz pasażerowie, jadący na dworzec 
i z dworca zmuszają ich do szybkiej jazdy po 
zabrukowanych kostkami ukcacb Tymófiejow- 
skirj, B.bikowskim b-lwarzt i Bezakowskiej, 
wskutek czego koale ich upadają często ze 
zmęczenia, kijowski oddział towarzystwa opiehi 
nad zwierzętami zwrócił się do zastępcy prezy
denta miasta z prośbą o zlitowanie się nad 
nieszczęsnemi zwierzętami i umieszczenie na 
wspomnianych ulicach specjalnych tablic z na- 
p s|mi, wZbranu ącymi jazdy kłusem i nakazu
jącymi jazdę stępa.

—  KK.ADZJĘŻE. Przy ul. Nowo Tarasow- 
Skirj w  domu Na 5 dokonano kradzieży rzeczy  
z mieszkania A . Zwiercbowakiej.

i ro 
, Kor-'

- - rźeiizy WaHóśćl 42 rb.
W  domu Na 5 na KreSzCz-tyku skradziono 

z lokalu, w którym m ieszczą się biliardp— 200 rb,
—  z a g a d k o w a  S m ; k r ( W  pusteąi mie

szkaniu w domu Na 3 przy ul. Spat-kićj stróż zna
lazł zwłoki malarKi pokojowego Grzegorza lwano  
w a Z w łe k ' odesłano do kostnicy przy szphkia 
Aleksan drawskim

—  S A M O B Ó JS T W A . D c apteki aa Halickim  
targu zjawił Się fryzyer KmyJ Rumak, hupil kwasu 
karbolowego i oddalił się. W kilka minut później 
Rr. pow rócił dc apteki i oświadczając, że w ypił 
w szystek kwas karbolowy, i wołająi „ratuicie“, padł 
bez przytomności. W erw auo lekarza Pogotowia, 
lecz nie udało mu sie j u ł  przyw rócić do przytom 
ności desperata Przyczyna samobójstwa niewia
doma.

Dn. 24 wieczorem  do hotelu „Naiieźda" w  
domu Nś 104 p rzy  ul. Żyląńskiej zajechała jakaś  
pani, która prosiła o zb"dzenie jej raao. Służąca, 
wjjzęJłsjcjjf d$ numeri1. z.^.iPa niewiadoma wiszącą  
na rzemieniu. Zw łoki jei już zesztywn aiy, Poli- 
cya znat»złf, w  kuferku samobójczyń, paszport na 
infiicj felczi tJti us/erki R. B; itijancewkowej. Sądząd  
z ?dr iracyi ni Ha*żpprcie, B. Ly'n akuszerką w Wa- 
łudżin^ktm pu itęrunku przesiedlefic/ym w  pobliżu  
Tomska, Skąd w yjechała w  tych pinićh.

—  OGLĘDZIN ''’’ S.1 N IT A R N F . Urzęanicy  
policyjni wraz z miejukim lekarzem sanitarnym do 
konali oględzin sanitarnych posesyi i jadłodajni 
> ’ obrębie cyrkułu łybeazkiego. Spisano 11 pro- 
tokułów.

. —  M Ł O D O C IA N Y  ZŁO D ZIEJ. Na Kr^szcza-
Dku aresztótiża to 10 letii‘ęgo Mikołaja Szwleca, któ
ry skradł zegafeb i pasek la k k riu l Kapiącemu sie 
w  Dnieprze p.n u. Zegarek Szw ioc zdążył już sprze
dać za 52 kop

—  ZŁ O D Z IE JE  T R A M W A JO W I. Nu Domym  
W ale  areaztowarno gorącym  aczjnku kradziczy  
w  tramwaju: M. Rsjsfelda, I. Szćznl lew rkiego i L. 
Bezprozwannegc.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. Na spaęe 
rującą w  podwórzu domu Nś 20 przy ul. Jrcrośław- 
Sklei ; letnią M. Strażnikową spadla ciężka drabina, 
łam iąę jej nogi i rece. PogOiC wie odwiozło paszko  
dowaną do szpitala Aleksandrowskiego. Stan jej 
jest groźny.

P rzy ul. W.- W asyl kory. sklej zatrzymał się na 
gle  tramwaj Stojący na plvtformie M. Krupnik 
spadł nr bruk i złam ał sobie nogę.

—  Z A M A C H Y  SAM O B Ó JCZE. W  d m u  Ns r

przy ul. Żylańskiej usiłowała odebrać sobie życie  
służąca Eufrozyna S., licząc-, ar lat.

W  domu Nś 35 przy u. Międzygórskiej us.ło- 
w ał odebrać sobie życie zapomocą sdnie działają
cej tru'i2ny 19 lemi palacz Antoni S. Przyczyna de- 
śperackiego kroku niewiadoma.

Lekarz Pogotowia uratował życie obydwóm  
desperatem.

—  W  domu Nś 17 Krzy ul. Proreznej zażył 
trucizny iP letni T. A . „Pogotowie," odwiozło des
perata do szpitala. •

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K L  W  L ip 
kach przy ul. Elizawetyńskjej Spadł z buduj ,cego  
-alę dbmu r potłukł s>ę dotkliwie, robomik K. Rlab- 
ćzenkory’ '.ekarz Pogotowie żróbił mu riuatfunek.
■ - —  W czoraj w  domu Nś 5 przy ul. Nesterow-
skiej z 3 piętrą w ypadł z okna 6 letni chłopczyk  
Michał Mono1, który odniósł ciężkie obrażenia Całej 
go Ciała. „Pogotowie" odwiozło go do szpitala A le 
ksandrowskiego.

—  E C H A  K A T A S T R O F Y  B U D O W L A N E J. 
W  tych dniach w ydział budowlany zarządu gu ■ 
bernislnego przystćpi do sprawdzenia wymiarów  
wiązań żelaznych w  budującym się teatrze Szance
ra. Zdaniem członków komisy), która dokenuła o- 
ględzin, belki bvly nader słabe, Co było główną 
przyczyną katastrofy. Stwierdzono, iż do budowy 
użyto belek innych wymiarów, niż projektowani., 
ponieważ nie można było dostać innych. Z  
robotą śpieszono się zbytnio, v*skutek Czego nie 
fhożna było na termin dostać odpowiedniego mate- 
ifykłu.

—  W  S P R A W IE  P O L E W A N IA  U L iC . W e  
wczorajszym rozkazie do palicyi poltćii;ajsier ki 
jowski zwraca uw agę na nieporządki, mające miej
sce podczas polewania uiiC. Strćże Caęsto oblew a
ją publiczność i nie przestrzegają godzin, wyzna  
czonych dla nolewania ulic.

—  P E Ę A R D Y . W czoraj w  nocy n a j 144 w 
głównej iinu kolei Południowo-Zachodnich nieznani 
spraw cy jioiożyli na szymti h 3 peiardy, które jed
na po drugiej w ybu chły pód kdłami lokom otywy  
— jsjt 103. Pociąg zostgł zatriymaiiy, le c i po
idi minutach wyruszył w dalśżątdrogę.

—  PO D  K O L A M I P O C IĄ G U . Ouegdaj w ie  
Czoręjn *aa łącznicy pomiędzy kolejami Południo- 
WO-ŻaChodniemi i Moskie-ysko-Kijowsfco Woroneshą 
id?ey z D a m icy  pociąg spacerowy w padł na prze
chodzącego przez toi kolejowy roboUika W , Jere- 
mina.

Jcrensin poniósł śmierć na miejscu Zw łoki 
jego umieszczono w  kaphcy kolejowej.

C- T A » 8- »
< rana SMS poi. w le d
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745,a 745 5 745 4

7 i 42 56
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10 5 3

8 itfi«tyn »WSkl»| SUii*sstriiS«łjiłR2łici.
Dają 25 lipCa (7 sierpnia) rjiśi r,

L u n .  jp®vir. Ćof.
ll»»A c : ydfky 0 k a i  
ś t « .  ' w (TM 
Ktćbró*1'/*'. vi»t, (w^». n?rA 
i IhMur. w id i. ro *t. ty*.
I iaść opadów w mśh. — — _ .
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S a lw  tn > r  puw l«iiza k  v ło iy  394
* • « 1 •

P^jaśięł** tena. p^w. w «h ta ś m j  . Z4 4
> łiilM . jwzrlt. p*vr, w  Ciągu «luby 19,6

Ogólny cisa iio g o d f & Rosy! europejskiej 
t m us ' ns pocłatiawi* tekgirut»p gió^nftEa O *■ 
rrfirwu^iryute ffayćiMagoi

O pady notowano na zaćhodz.e, m.ejscami na 
póm ocy i nf pełudniowym  zacliddzie; temperatuia 

ji-ższa od normalnej na południowym wschodzie, 
yi/yzs^z —  w pożbstałych rejonacul

Prztwi(iy\ięina' pogoda na d. 26 lipCa: upały i 
susza w w :ększej części Rośyi.

P * / Y i£ 0 3 A l!  00 KIJOWA:.

Hotel Continental: op Erich Nikkcl; 3. N ik- 
Kel; S. Gudtnan; Konstanty ks. urrgutyński-Dołgoru- 
kow; Teodor Mogunow; W łc d .i nierr MitCzenKo, 
kupiec; S. Friszberg, kupiec; Aleksanaer W asilew  
skf, z Kamieńca; W . WaSiIawska; Jan Zaleski, ad
wokat przysięgły, z Żytomierza; Kazimierz Jędrze
jewski, inżynier, z Sum.

Crand-Hdtel: pp Jar MaLtel; Herman W al
ter; Ks ul Lange; Piotr Rekisżbski.

Hotel Erm itaże: pp. Jan Utkin, kujuec; Mar j a  
Utkina- Mąrya Pożydajewa.

Hotel Hładyńiulca: pp. A polinarj Łoziński, z 
Żytom lei.a; A dulf Gael; agronom; Eugenia T ar
nawska; Helena Wóroniańska; E. Srulc; dyr. grig. 
eukr.; Eugenia H-,,-oć v.cka, -muc -yciełki; Alek san- 
der Forht. of.; Mikołaj Tyczyn; Piotr Hulanicki, re
jent; Dymitr Tiupiejew; Konstanty A ”tamonow.

Hotel *’rr*t4-uski: pp, Jan Jelcew, obywatel; 
M kołaj Kotdiukow, obywutel; M”.rctli Łukaszewicz, 
obywatel, z gub. wołyńsku-ij Narcyz Żurakowski, 
obywatel, 2 gub. podolskiej; Piotr Kulczycki, z gub. 
podolskiej

Hotel Uniuersal: pp, K . Sałow jew ; Fioti 
Braker.

Palasl Hole',: po. Aleksander Ilaworko, le
karz, 7. Moskwy- L; Howorko; Jakób W eisbnrd. ku
piec; M. RawikoWiCz. kupi, c; O lga Lange, artystka; 
Olga Ancoow a, krtystka; R. Pinczewski, kup'iec. z 
Kalisza; Konstanty Hąmruer, fabrykant; Michał Wo- 
łowicz, bankier; Marek Goldenfcld kupiec; S. L8- 
wenson, inżynier; Jer/y sfwasnyj, kupiec; S . Gul- 
man, Kupiec; Grzegorz Zimmernj“n, kupiec; M. Gur 
Kow, kupiec; Z  Bara1', kupiec; Ptonisław  W isz- 
niowski, u b y w a j  2 Kaniowa; E. Kandelis, kupiec.

h otel ttogfla: pp. Z. Krzyżanowski, z CLćrni- 
hnwą; Jan yYoróbtew; Wiktor Ozierow Kazimierz 
^ihinski; A. iW ano#, fabrykant; A lfred Peters, elek- 
trbtććhnik; W . T u ro le w ; A . i urebowa; B. Tryzno, 
ąrtwokut przysięgły; Michał Radzewicz; F. Kolesiń- 
sT', z lMOzyrza; KńnŁ anty Zacharów; Ludw ia Po
piel: Eiżbiei 1 Bututlina; Bolesław ProKopowicz; 
Hćiiryk Wysokiński.

KRONIKA P0j.SKA
— Brzyrodzone podstawy Polski histo 

ryczrjej- Ppd łytr tytułem wyszła świeżo na
kładem jZąrz^W.h* praca prof Eugeniusza 
Romera. Autor porusza w niej1 wyniki-swych 
długoletnich badaa i rozważań nad istotą Pol
ski, jrj położeniem w Europie, stosunkiem do 
sąsiadów, wytycżn wreszcie granice, w których 
zorganizowana wola ntrodowa może wpływać 
na bieg wypadków historycznych, Pełne ży
wotnych interesów problemy do tej pory nigdy 
z tej strony nie oświetlane, jaanuść w ich 
przedstawieniu przez wybitnego amora, zainte- 
tesiiją napewno szerokie koła czytelników.

Do nabycia w księgarniach lub wprost 
w administracyi .Zarzewia* we Lwowie.

K ftię iy c  i p o g o d a .

Utarło się mylne przekonanie, że księżyc  
wpłv-wa d£_ ppgpdęł T ę  księżycową meteorologię 
wprowadzi! R  tdolf Falb, a dotychczas nie zdołali 
■jej s^yplęnic różni uczeni. W ystępuje przeciw niej 
ostatnio d r OUor Klotz. wykazując całą jej niedo
rzeczność. O ddziaływ ać na zmianę temperatury 
uarz satelita nie myże, gdyż światło jego zbyt na 
to blade, Sianowi 0110 w ógóie 1,600 ooj c; ąstkę 
sumy światła słonecznego. Księżyc w  ciągu całego 
roku daje nam tyle światła, ile słońce w  ciągu 30 
sekund. Zmiany księżyca nie mają żadnego w p ły
wu na kierunek w iktiów  i tern u n e m  nie o.ldzia- 
ływują na pogodę. G dyby zmiany księżyca wpły- 
w\iy ns obniżenie lub podniesienie temperatury, 
m eteorologowie mieliby uproszczoną robotę. T ak  
n ie jem; mimo to przesąd o w p ływ ie kwadr księży
cow ych n i pogodę jest tak rozpowszechniony, jak 
y-riara w  fatalny w p ływ  trzynastki i w  złowróżbne 
pon.edziałki i piątki.

(Qa  ■- tfam ęeh t J V
terułiurskiaf).

1 Sytijacya y. Turoyl-
Sofią lAP’,. Z  Korst antcnopola donjsza 

że po ucliwale senatu który uznał, zgoanie z 
życzeniem rządu, dalsze istnienie partyi komi
tetowej za bpzprawne, rada ministrów postano
wiła bezzwłbeznie rozwiązać izbę.

Irade o rozwiązaniu było podpiąane da. 
24 b. rn. w nocy.

Wielki wezyr zakomunikował treść iiade 
prezydentowi izby, piosząc o wyznaczenie po
siedzenia w dniu następnym o godz. 1. Po 
wysłuchaniu irade b;uro frakcyi komitetowej po
stanowiło spróbować obalić gabinet przed roz
wiązaniem izby. Wobec tego prezydent roze
słał posłom zaproszenie, żeby przybyli na po
siedzenie o godz, 9 z rana. L  raną posłowie 
uchwalili na naradzie, żeby nie uznawać roz
wiązania i ogłosić manifest do nr,rodu, wzywa
jący do opierania się nowym wyboiom. Po 
otwarciu posiedzi nia prezydent, oświadczywszy, 
że konstytucya jtst w niebezpieczeństwie, po
stawił wniosek przedyskutowania działalności 
rządu, który dąży krętemi drogimi do rozwią
zani? izby.

W  drzwiach sali posiedzeń stanęli najsil
niejsi posłowie, żtby nie dopuszczać członków 
gabinetu. Sprzyjający gabinetowi poseł Esssd- 
basza osw ad-zył z - izba nie mole obradować, 
ponieważ jes) rozwiązaną. Były minister Ta- 
l&at rzucił się na niego ze słowatri. .K to  cie 
przekupił Przyznij >ię*. Nastąpiła wzajemni 
wymiana obelg.

Bj-ły minister wygłosił mowę oskarżająca 
pod adresem rzą łu, twierdząc, że rozwiązanie 
izby jest uezpraw'em.

„Sułlap, gabinet i sena. —  powiedział 
Dżawid —  przestraszyli się zdrajców albań- 

si icb. Jedna tyko  izoa jest obrordcielką kon- 
stytucyi. Jak w roku 1909, tak i obecnie izoa 
obroni wolność i za cenę życia obroni kon- 
styłuc7 ę*.

Dżawid postawił wn.osek uchwalenia v o- 
u m,nieufności gabineiowi a następnie rozejść 

się, odkładając zebranie aż do czasu zawiado- 
ienia. Olbrzymią większością izba uchwaliła 

lormułę DżawJs.. Posłowie zaczęli się rozcho
dzić.

Prezydent udał się do pałacu z gotową 
liaŁą nowego gabinetu, zawiadomiwszy wezyra
0 uchwałonem v o t u m nieufności. Otrzymaw
szy telegram prezydenta o uchwale izby, wiel
ki wezyr nie przyjął go i wyrusz?! bez konwo- 
ju do parlameniu, gdzie rozkazał woźnemu zwo
łać posłów, jak zazwyczaj, za pomocą dzwon
ka. Do sali stawił się sekretarz izby i 10 po- 
siów. Kilku posłów komitetowych skupiło się 
koło drzwi. W ezyr odczytał irade o rozwiąza
niu izby, ogłaszając, że nowa izba będzie u- 
twerzona za pomocą nowych wyborów, przy- 
ezem termin takowych nie zosiał wyznaczony. 
Znajdujący się w sali posłowie przyjęli irade
01 laskami,

Następnie wezyr udał się do senatu i tam 
również Odczytał irade. Podówczas do sali po
siedzeń zjawili się b ministrowie: Talaat, Dża
wid i prezydent izby, który powrócił z pałacu, 
nie zastawszy sułtana.

Frakcyi Komitetowa, ‘ oprócz wydanil ma- 
niiestu, zamierz: zebrać się na naradę, miejsce 
której trzym«ne jeut w tajemnicy.

Komitet ogłasza, że rozpocznie walkę 
czynną z gabinetem. Tymczasem zteyciaęŁwo 
est po stronie gabinetu, lecz dopiero przy

szłość wymaże, o ile siine jest poparcie armii.- 
komitet szerzy wieści, że połowa załogi sto

łecznej, wojska okręgu adryanopolskiego i wię
kszość wojsk salonickich są po stronie komite
tu. W  każdym razie należy przypuszczać, że 
Zwycięstwo rządu przeciągnie na jego stronę 
wszys kicn niezdecydowanych. Jednakże z ra
na pouczag ponieazenia przyszli do izby 4 ofi- 
ccwie marj-narki, którzy oświadczyli że cała 
flota na wezwanie izbj gotowa jest bronić 
tonstytucyi.

Sofia (AP). Z  Konstantynopola -donoszą 
szczegółach zajść ostatnich. Po wydaniu 

Wyjaśnienia senatu, były prezydent izby w nie
dzielę wieczorem jeździł namawiać suRana, by 
nie podpisywał rozkazu o rorwiązaniu izby. 
Sułtan odpowiedział, iż rozkaz został już pod
pisany.

Po odbytej ceremonii rozwiązania izby, 
na mocy rozkazu wezyra i prezydenta seratu 
zostały zamknięte: sala posiedzeń, sala na. ad 
oraz biuro izby, klucze zaś oddano na orzechu- 
ii a,nie Sekretarzowi prezydyum. Ten ostatn: 
odniósł klucze do Chalila, który, oddając je z 
powrotem sekretarzowi, powiedział: .Niech je
pan przechowuje, wręcza panu klucze prezy
dent izby*. Byłym posłom wzbroniono dostę
pu do gmachu parlamentu. Oczekiwany mani
fest frakcyi komitetowej nie został wydany, po
nieważ dotychczas nie upatrzono miejsca ze
brań. Proj.iktowi.ne z początku odbyw ane w 
lalszym ciągu posiedzeń rczwiązanej izby j?ko 
By zostało zaniechane, ponieważ nawet Salo 
niki, g'ówne centrum komitetu, uznano obecnie 
za niepewne.

Najspokojniejsza grupa posłów opuszcza 
stolicę. Niebezpieczeństwo jawnych strrć ulicz
nych zos.ało na raz.e usunięte wskutek stanq 
wczyc-h zarządzeń rządu,.

Zatarg turecko-czarnogórski.
Cetynia (AP). Wobec niespełnienia przez 

Czarnogórę złożonego przez ambasadora ture
ckiego żądania wyrażenia ubolewania z powo
du ostatni, b zejść koło Mojmowaca, ainbas?,dor, 
zgodnie 2 ultimatum, listownie zawiadomił rząd 
czarnogórski, iż od wieczora wczorajszego 
Turcya nie będzie miaia przedstawiciela dyplo
matycznego w Cetynii. Ambasador turecki wy
jeżdża z Cetynii w dniu dzisiejszym

Serbia wubec kwestyi balkań3kbj
belgrad (AP). Gazeta .Politika*, czyniąc 

wyrzuty rządowi za oboiętuy stosunek jego do 
kwestyi albańskiej, znajduje, iż na Serbii spo- 
czy-ta obowiązek niedopuszczania, bez swego 
udziału do żadnych zmian w stdtUB QUO na 
Bałkanach. Gazę.u radzi powiększyć iloic woj 
sika na granicy tureckiej w celu uprzedzenia 
nieoczekiwanych gości, tembardziej, że Austrya 
już uczyniła to na granicy Bośnii 1 Herce
gowiny.

Na Bałkanach.
Ueskab (AP). W śród ludności chrzęści 

jańskiej lutaj i w miastach okolicznych panuje 
nastroi przygnębiający po pogromie kaezanic- 
kim. Wyjaśniło się, że zabito przeszło 100 osób 
i raniono przeszło 400

Pr.zran (AP). W  pobliżu wsi Wielkiej 
Miała miejsce potyczka turków z czarnogórc? 
mi. Czarne gól cyzaw .zdD ęłi kilkoma posterun
kami i zabrali kiL‘:nset karabinów. Turcy w y
słali tam 10 kartaczownic.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gmin. Odpowiadając 

n? interpelacyę, Aseuith powiedział; .Jeśli pod 
międzynaredowem rozbrojeniem rozumiane jest 
zniweczenie wszystkich sił zbrojnych, to uwa
żam takie rozbrojenie za nieziszczalne pod 
względem praktycznym. Rząd gotów jest zaw
sze poddać denatom międzynarodowym kwe- 
styę wzrostu wyddtków na zbrojenia*.

W sprawie Konwencji cukrowniczej.
Londyn (API. Kolonie zachodnio indyiskń 

wyraziły niezsdowoienii” z powodu zamiaru 
zrzeczeni? się pr*ez Anglię udziału w konwen- 
cyi cukrowniczej. Rząd angi-dsk: telegrafował 
do rządu kolonii, że zrzeczenie się udz.ału w 
konwencyi nie narusza maferyalnych interesów 
kolonii. Konwencya podpisana jest przez pań- 
sttra na pięcioletni termin, w ciągu którego 
yiiewprowadzenie premii jest ubezpieczone.

Sprawy amerykańskie-
C2ikag0 (AP). Kom kya rugów poselskich 

konwentu, partyi Roosiiielt?, postanowiła nie 
dopuszczać delegatów murzynów

Wgęzyng^Oh (AP). w  celu wzmocnienia 
wojsk ame-yi inskich w Menagua rozkazano 
wysadzić w Connthos jeszcze 350 marynarzy.

Kongres.
Dusseldorf (AP). Otwarty został trzeci 

"kongres międzynarodowy o asekuracyi robotni
ków od kalectwi

Ka1 astrofa.
Lyon (AP). W  tunelu w  pobliżu Lozarny, 

w deparLameacie Rodanu, idący z V ichy eks
pres zetKnął się z pociągiem pasażerskim 4 o- 
soby zabite, 20 rannych.

Z Pe»syl
Teheran (AP). Zosttaia utworzona kumi- 

śya z udziałem ministrów, przedstawicieli du
chowieństwa i niektórych dzisłaczów nowego 
istroju państwowego w celu rozważenia kwe
styi, o ile poządanem jest możliwe zwołanie 
nowego medżylisil.

W Maroku.
Mażągan (AP). Cńaid Triachi, znajdujący 

sie w pobliżu Azemuru, oskarżony o liczne zbrod- 
aie, za  które groziło mu aresztowanie, ukrył 
sie w Mazaganie u zyda hiszpańskiego. Pohcya 
i strzelcy otoczyli dom tego ostatniego, bez 
względu na protesty konsula biszpanskiego, 
twie*-dzącego, że Triachi znajduje się pod opie
ką Hiszpanii. Wieczorem 7 hiszpanów weszło 
do domu, a następnie rozległy się wystrzały 
do otaczającego domu wojsKa. Bezowocna 
Strzelanina trwała w ciągu 10 minut. Trischi 
ps zedarł sie. przez wojsko 1 ucitkł śńgrny przez 
jazdę. Kilku tubylców zabito.

Mazagan (AP), Pułkownik M anger bom
bardował i zniszczył K azbę. Triachi zagarnął 
bron, amun;,ye i Korespondencję .oraz uwolnił 
D iewolnice tubylcze. Po stronie francuskiej strat 
niema.

Z Chin.
Mukden (AP). z powodu niewypłacenia 

żołdu w regularnych wojskach policyjnych po
n o w n i rozpoczęło się wrzenie. Z  Bao-Din-Fu 
wysłane oddziały drujjjiej dynizyi. Gubernato
rzy zakazali żołnierzom wychodzenia z koszar. 
ZaniKnięto teatry i szkoły.

Z Japonii.
Tokio (AP). Pogrzeb cesarza japońskiego 

odbędzie się ani? 31 b. m. D. 2-gó sierpnia 
będzie zwołana nadzwyczajna sesya parlamen
tu, celem rozważenjg kwestyi wyasygnowani" 
kredytu na pogrzeb.

ToklC (APl. Oskarżeni o dążenia rewo- 
ucyjne s^ciegowuy armii i floty zostali ułaska

wieni.

Echa zamachu na nr. Tfszę
Budapeszt (AP). Uznano, że Covacs, 

sprawra zamucuij ni życie br. T iszyr działał w 
stanie niepoczytalności.

Przed wyborami.
TyffiS (AP.J Z r wiązano tu komitet w y

borczy, złożony z 50 osób.
Do składu komitetu weszły wszystkie 

zjednoczone organizacye prawicowe w T y 
fusie.

Z  T y  flisu wyjeżdża do BaKii i batumu 
komisya w celu zjednoczeuia prawicowych or
ganizacji Kaukazu.

Sobór cerkiewny.
Petersburg (Wł.). Viredług pogłosek, 

wszechrosyiski sobór cerkiewny zostanie zwo
łany jeszcze w roku bieżąoym. Narada przed- 
soborowa duchowieństwa prawosławnego zo
stała zwołaaa celem przyspieazenia zwołania 
soboru

Obserwacye lotnika.
Petersburg (Wł.). Lotni! Abramowicz 

Obserwował podczas wzlotu zacnowame się 
niektórych zwierząt na widok aeroplanu. Konie 
uciekają w popłochu panicznym, ptak. usiłują 
bezskutecznie ucieCj a krowy podbiegają 
bedą.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (AP) Ministerstwo oświaty 

przystępuje ot jCa,e do ulepszenia metody w y
kładania języków nowożytnych, oiganizuiąc na 
szeroką skaię czytanie dzieł autorów cudzodem ■ 
skich. Ministerstwo poruszyło również kwe 
styę wykładów języków starożytnych Ma ono 
zmienić przestarzały sposob wykładania tych 
języków nie wzbudzający w  uczniach należyte
go zainteresowania.

Echa tragedyi leńskibj-
Pbteisburg (Wł.). W  tych dniach odbę

dzie s.ę nar ."da z udziałem senatora Manucni- 
na, na której będzie rozważana sytuacya nad 
Leną.

Zjazd górniczy.
Charków (AP). Rada zjazdów górników 

postanowiła zwołać 37-my zjazd na u. 25 li- 
stopada.

Prezes rady zjazdów, któ ry  przyjął na 
siebie z polecenia ministerstwa przemysłu i 
handlu zorganizowanie towarzystw?, asekura
cyjnego od nieszczęśliwych wypadków w rejo
nie południowym, wyjechał do Berlina, W est

falii i A u s t-y i w  celu zap o zn ai ia się z o rgan i- 
z a cy ą  in sryiu cyi pań stw o w ej asekuracyi r o b o 
tników  i w  celu n ad an ia kierunku p iaco m  

e k sp ed ycyi rad y zjazd ó w , znaidujacęj się  obe
cnie za  gran icą. Prezes zapoznu się rów nież z 
kw estyam i dotycząrem i w zn o w ien ia traktatu  
rosyjsko-n iem ieckiego d ro gą w y m ia n j zdań ze  
zn anym i D rzem ysłow cam i 01- z  orga .zacyam  w  
N iem czech.

K ary prasow e.

Petersburg (AA). Redaktor gazety .P raw 
da* za zamieazcr :me w numerze z d 24 lipca 
krtykulu p. t. .T yd zj a wybory" został skazany 
na areszt 3-miesięczny.

Petersburg (AP). Redaktor wydawnictwa 
.W iestnik Znańj»“ za zamiesZczenii w nume
rze z d. 22 lipca kroniki prowincyonalej zosta 
skazany n? grzywnę w wysokości 250 rb.

TrzęBienn ziemi.

Szemacna (AP). O g I w  nocy dały się 
oaczuć m ocne wstrząśnienia podziemne, ktńrc  
trwały 8 minut. .

Różne-

Petersburg (Wł.). Ep. Serafin, kiszyniow- 
śki telegrafował do gazet, iż podrua nrzez pra
sę wiadomość o jego agitacyi przedwyborcze i 
jrśt zmyślona. Zwracając się dę  ̂ dućnowień- 
’itwa, epiakop wskazał tylko ną nieprawidłowe 
czynności niektórych duchownitep, sam zaś 
zrzekł sie ,wyst? wiania swojej kahd^atury nu 
posłu do Dumy Państwowej.

W łernyj (AP). Została zakęńęzona dzia
łalność okręgowego Komitetu do r irsienia do- 
mocy poszkodow anym podczas erzę* enia ziemi 
W 1910 roku. Komitet wydał wszystkie pienią
dze, jakie miał do s w e go  rozporiąĄzęnia, w y 
noszące 955.677 rb.
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2 ottainie] chwili.
Wiec chetmski.

Kraków (Wi.j. W  Krynicy odbył się wiec 
w spraw ie chełm skiej.

Okradzenie posła.
Lwów (Wł.). Posłowi bukowińskiemu Jó

zefowi Bum owi SKrLdzibho na kclcć pod K olt- 
nyją pugilares, zawierający 42,500 koron g<- 

tówką i 36,000 koron weKslm .

Sytuacya w Tufrcyi.
Saloniki (W ł) Młodotuńcy na prowincji 

pro wadi 4 ożywioną agiiacyę za wszczęciem 
przeciwko rządów, powstania.

Zatarg tureckc-czarnojjoisk*.
Konstantynopol (Wł.)- Spodziewane jest 

pokojowe rozstrzygnięcie zatargu z Czarnogórą, 
ponieważ ambasador rosyjski ząpewnił p ortę, 
iż Rosya zaządała w Cetynii utrzymania na 
BałkanacL status quo oraz .zadośćuczynienia 
słusznym żądaniom tuieckim

Śalonhri (W ł). W alki na granicy czarno
górskiej trwają w dalszy nf Ciąg,l; Ć/śroogórcy 
spalili pod Akową obóz wojskowy, gdzie zgi
nęło 20 tuików.

Z muzeum rapperswilsklepo?
Rapperswll (Wł.). Rada muzealna obra

duje nad zamianą statutu muzeum, Uchwalo
no poujększyć liczbę członków rady.

Raperswili (W ł). Do kum syi izeczc- 
znawców powołano dwunastu czionkow: z Y7 ar- 
szawy Gembarzewskugo i br Kraoińsliiegc, z Kra
kowa Rogaczewskiego, MyciełskiCgo, Korze
niowskiego i Goidfteina, ze Lwow a Mańkow
skiego i Batowskiegc, z W ilną Wróblewskiego. 
Przewodniczącym komisyi obrano Czołon- 
skiego.



d y t a h w i k A S J O W a K 1 Ka 195

W I N O  „ S A I N T  -  R A P H A E L ”
>Q6VOO<y€. 0 0

LECIE przy większej ilości jarzyn, jagód i rwo- 
Ców v a.żne jest zarobieguiiie Ytstelkim  
chorobom żołądka Polecarr.v pić po je 
tizeniu ciepłą herbatę z winem „S A 1N T-  
R A P H A E L ". W yśm ienity ten napój w p ły 
wa dodatnio na organy t awienia, w zbu
dza apetyt i wzmacnia organizm. 3186

NAJLEPSZY PRZYJACIEL ŻOŁĄDKA

Polskie Biuro Leśne
k s  z.az;siaw Uuoomh-.ski 1 .T-za,Warszawa d,órawii 22 
Urządzanie gospod. leśnych, InspekCye i t ja k w a o y e  i z ś -  
n e .  Komi#. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

IM .P 0W1
w  K IJO W IE.

Mię ianwo - iiltof

Fa b ryk a  W yrobów  Metalowych
I DOM HANDLOWY 

I I I  n  i  •  r  |  < •

Namowszej konstrukćyi.
Efektowny wygląd.
D uż a  si ła  świ at ł a .
M a ł y  r o z c h ó d  nafty.

N a d e r  ł a t w a  ob s ł u ga .
D ł u g o t r w a ł a  s p r a w n o ś ć .

Cenniki gratis —  franco.

K re s zc za ty k  JWś 5. Te lef. 9 -27  i 25-12
Telegraficzny „Em bu —  K ijó w 61.

1 5L U N A

59-1

Adres:

Nasiona pszenicy produk 
cyi krajowej z 

o r y g in a ln y e h i
B A N A TK F,, C - 
S A  WK K(, AMF.RV  
K A N F »  SZA  iYl- 

9  PANKr, DONKI i W Y S O K O -L I T E W S K Ą .

I f 3  / k  ' SZA M P A Ń SK IE ,

4 m m  II 11 s y k  s z l a n s z t e d z k i e  i p e t k u s k i e

T o m a s u w k ę  I S u p erfo sfat
SPROWADZA

= =  B I U R O  A G R O N O M I C Z N E  = 1 =

L.
Ołówki piszące kolorem złota

( p i e r w s z e  w  ś w ie c ie ]

K1RM Y £ t. W in ia rs k i z W a rs z a w y
.'Sprzedaż w Kijowie: n .  T r z c i e n i e c k i  i S - k a  Puszkińika 10; S .  S .  
K u lż e n k o ,  Kreszczatyk.

1
n

Do wynajęcia
Ptkoje Umeblowane0

całkowitem utrzymaniem

Mikołajewska 11 m 29

1

Precz z rękami!
JUWIL"

bez Chlorku bez Sody

t a m
p it p z e  

b ie liz n ę
bez naydłs Po go- 
dztnnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z iw n e j 
białością

Żądajcie wszędzie 
kaczka 20 kop.

Poludttirwo - Rosyjsk. 
T -w a Handlu T o w a 
rami Aptecznym i w 

Kijowie. S4ć8

3210

JNa sezon siewów

skłaij nioje zostały obficie zaopatrzone w

C j I T 711 i  ’T \ T I" ■/” F  do nawozów sztucznych, saletry,
> 3 1  T i  1 "  t  I V 1 wapna oraz m ł y n k i  do mielenia

nawozów
a rzutow e B E E R M A N N A  i ame

rykańskie S U P E R I O R .
, rzutowe r a t i i i c z k o w e  i t a l e 

r z o w e  S U P E R I O R .
,  kom binow ane S U P E R I O R  oraz

t f i e l w e r t h a  i D e d i in y .
,  jednorzędowe ręczne „ P L A N E T

j r . M do siewu rządowego lub kup
kowego.

Szczegół >we opisy maszyn do s ewu i dokładne mstrukcye 
wysyłam gratis t franco na każde żądanie.

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r z a d k i e i  mebl< 
bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz p e r ł y ,  
b r y l a n t y ,  k o s z t o w n e  k a m ie n ie

Kupuje
po wyjątkowo wysokich Cenach

„A. i. Zołotnickiu
Kreszc-zatyk 23 wprost pocz*y, piaty  
nę, złoto i srebro w edług kursu 
Taksowanie i inforrtiae/e bezpłatnie 
Z w ra cać się listownie i osobiście

„A. 1. Zolotnick! *
Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telei 
3&ó Firma egzyst od 1858 r. 26 C

Magazyn Broni 
A . K A M IŚ S M E G O

Prorezna 2 .
S t r z e l b y  arg., belg. 
i rosyj. fabr R e w o l
w e r y .  Przyrządy  
m yśliw. i do rybolów.

R O W E R Y  
Magazyn w  poroz. z 
T o w. spoż. P. Z. K. Ż

S i  J .  G i ld e r a
dla w ulkanizacyl automobilowych

szyn i opon
Przyjm. zniszcz, a odd. 
prawie nowe. A le
ksandrowska 18 w  o- 
grodzie Miner. wód. 
Tel. i 7-43. I933

WARSZAWA, Senatorska 33. 2291

M an u sa  P r- c k e raH u r t e w o -d e t a l .  la b p y c z .  
m a g a z y n  m e b li  i łó ż e k  
P a d ó ł, G o e t in n y j p ia d  N i  35 i 36 o b o k  Ł a z a r e w a  i P le m ie n n e g o ,
Na nowo przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klien 
teli obejrzeć świeżo otrzymane stylowe i wytworne m eble zagraniczne 
I własnej fabrykacyl I przekonać się, że magazyn posiada olbrzym1 wybór 
umeblować. Na składzie znajduje s ę zawsze rielki w ybór m e b li  d l a  

b i u r ,  m i e s z k a ń ,  h o t e l i  i t .  p .
C E N Y  N A D E R  D O S T Ę P N E . Stosując się do wymagań klienteli, udzielam 
dostępnych rozpłat. Osobiście doglądam akuratnego upakowania. 3202

Nowe partye młodych 
wołów roboczych

różnej wielkości, od średnich do naj
miększych wyborowych, należące do 
Oktawiana Ułaszyna z Małej W isk;, 
w aałszym  Ciągu są do nabycia na 
wypasach pod Elizawetgradem. Upo
ważniany do sprzedaży Osietiański 
mieszka w  Łlizaweigradzie ul. Wer- 
chniebykowska dom Iwanowa. Ż y 
czącym obejrzeć i nabyć w oty nale
ży uprzednio porozumieć się telegr 
z Osietisńskim. 3 j2

Dziś 6- t y  czień M A * * ;

^  z rabatem na wszystkie towary od 2 0 °/0 do 5 0 */. g g

W Magazynie Bielizny i Kapelusz* 3378 j§
* ^L. /A. Diamenta

Prorezna 7 wprost Muzykalnego zaułka.

W

0 0

S8

•flotor-pompa s S h T c -p W A R S Z A W A ,  
Wspólna NŚ33,

w w tel. 814. Poleca:
Szwedzkie naot-.ry na ropę naftową, polą"zone bezpośrednio z pompą 
ssąćo-tioCząćą, wydajążą 500 wiader wody na godzinę na łączną wysokość 
wytrysku 100 stóp. Nowość b. praktyczna dla pp. obywateli ziemskich 
i właścicieli domów, w ill, ogrodów, gdyż cała ins-talacya b. tar, i a a zuży
cie ropy tylko 1 kw arta na godzinę, czyli koszt 100 wiader wody — 1 kop. 
Motory-pompy rnogą być zmontowane na wózkach i przeprowadzane 
z miejsca na m ie lce  dla pompowani? w ody ze stawów, glinianek, kana
łów  i t d. Oprócz motorów-pomp polecam y motory, w szelkie maszyny, 
aparaty i narzędzia dla celów  przem ysłowych. 3444

I
w  W a r a z a a i e ,  B r a c k a  16

7 tlożone w  r. 1907 przez Katolicki Związek Kobiet Polskich. W ydziały  
hist. literacki i mat przyrodniczy. Programy na r. 19 2 1913 w  Kancela 
ryi. Zajęcia od 15 IX  do i5/V l n st.
2932 K i e r o w n i c z k a :  W iary a  S a d z e w i r z n a  a .

“otUrtTzoobiy8'2 K wrsy zawodowe żeńskie
z  o d d z ia ła m i h a p d lo w /v m  I ta c h r  i : z n j i n

w  W A R S Z A W Ę
Informaćyi udzieia Kancelarya Katolickiego Z w iązk u _ Kobiet Pulskieh 
(Bracka 16) Kierownik: D r . Ż e l ,  G r o t o w s k i .

S jie cy a ln a  f a r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p p a in ia  u t r a ń

Z a j c e w a
P r o r e z n a  N r  2 , te le f. I6 -G J -

P r z y j m u j ą  s i g  d o  p r a n ia  k o s z u l e ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e t y .  Pta- 
e t a lu n k i  t e r m in o w e  w y k o n y w a n e  s ą  w  c ( q g u  5  g o d z i n .  153 
f i l i a  p r z y  f a b r y c e i  O s ije w A k a  N r 27  w ł .  O.

40 k. MASŁO 36 k
śmietankowe zupełnie świeże 4 0  k .  
map; “olone 3 8  k .  Magazyn Vfa» 
s i e k i n a  V/. W asyjfcowska 8 256?

Hotel-Pensyonat

i l i t fff
Kuchnia wykwintna. Komfort novyk

Puwoczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dia przychodzących. Instytutowa l6. 
I Sze piętro m. 10. Telefon 28 23.

WYSTRZEGAJCIE SIE KUPNA

TemnsMi
B E T y  HUS K  R  E|F | i o k r e ś lo n e j z a w a r *  

® ■*  * ta ś c i p ro c e n to w e j.

Ządajcis wszgdzis powszechnie znane marki 
})

albo

g w a r a n tu ją c e  n a jw y ś s z e  z a le ty  to m a s ó w k i p r z y  
o k re ś lo n e j z a w a r t o ś c i  p rc c e ż tto w e j. 337r>

' i k r

m m m fi m m
RAJLEPSZY 5 R0DEIUABEZPIKZAJfluY DRZEWO OJOjj

GMiClA.WILGOCI E TC . '
\ iT - L  A M IER Y 1 Inne 

l r * >  P R Z b  i C iiE M iC l.
00 MAKIWAHIA ’ "Lft?A60nt I TEKTURY SM0«WQ0WS i -
wjc 6ivcflt)v ZEwiiłjrr. iw ew kątri — > - -  

,1 .«■ r m  ERArtO łSRATtS WYSYŁA tlA lĄ D M l ' t ) C

K R E S Z C Z JLTY K  2 2 . 3

f il ie . Xoziatyn i yikksanórówka o u b  K ijo w s k ie ]

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK.

R u s t o n ,  P r o c t o r  &  C - a i
Lotcomobile, lokomotywy arożne i do orki, mlocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

D | . J  i L a r t f a  Pługi, siewniki rzędowe wie- 
® A U ! * ®  0  iorzędowe pielniki i przerywa

cze do buraków i zboża.
N A I k B f  I H M *  Motory naftowe 5tałe t lokomobile no- 
■ C r R l I l l i  wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

R .  A . L i s t e r  &  C -ot %
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M U f n i e l . ;  S C n  Młocatnie konne, kie- 
■ ł " W I » « k l  •  raty, sieczkarnie bęb

nowe .

Sieczkarnie 
i siekacze

I

B e n t h a l la / p 1 C ia y to -  
n a  i R S b e r a .

Cieszące się uznaniem: Eksryrpatory, kultywatory .AtaHian*,

g g g t^ : WŁASNEJ FABRYKI.
ny stalowe etc.

Angielska Ikopaezka

Sam forda
MODLI 1312 r. 34 ‘ 6

przy tej ramej ilości ludzi kopie d w a
r a z y  p r ę d z e j  i d w a  r a z y
t a n i e j ,  t<ił {.eką ludzką. Kłębów nie 
uszkadza, nie zostawia w ziemi i nie 
rozrzucą, lecz układa na szercko śr 
2 łckci.

Owijanis sąę i zapychanie wykluczone 
na najbrjniejszej naci. ,

NB. Na konkursie u W-go W. M^ylerta yr Marcelinie, 
d. 5 go października 19:0 r ,  pracowało 7 różnych kopaczek, 
• pośród których W -ny Meyhrt nabył dla siebie kopaczkę 
R a m fo rd a  Kopaczka Ransonic’a, zaptotzona i zameldo
wana przzd samym konkursem wycofała się.

W y k o p a n ie  5 0  m o rg ó w  k o p a c z k ą  BAM> 
FO R D A  z w r a c a  w  p ie r w s z y m  r o k u  k o s z t  
k u p n a  m a s z y n y .

Kopaczkę B a m fa rd a  można obt-jrzeć w składach 
naszych w V.'arszawie i w Wilnie.

I M E B L E i rze c zy  ckazfjne
l l r  1 0  W. W A S Y L K O W S K A  *■ , 4 0
I ■ obok cuk. Semati.eniego I d

Z n  w z g l g d u  • i e l k i e g o  n a g ir o m a d z e n ia  są do nabyciu najrozmai-

czajne i stylowe po cenach dostępnych,
zrajona;ć się z cenami naszymi: kupno nie obowiązuje. 3275

Zamiejscowym opakowanie I przesyłka bezpłatnie.

Ważne dia ruałiców
Od w akacyi zostanie otw aity w  Ki
jowie pierwszy i je d yry  w Kraju 

Połudmowo-Zachodnim

Stancya -pejisyonat
d la  m a ło  p o z a i n i ę t f o h  t r u d 
n y c h  d o  k ia r o t n a n ia  c h łn p o ó w
w wieku od 7— 14 lat, z uwzględnię 
niem wszelkich wymagań w  zakre 
sie hygieny i dyet.-tyk', znajduj icv  
się pad stalą op.eką lekarza; stała 
oomoc w  naukach ze strony specya 
listów od każdego przedmiotu orf z 
nauczycielek-cudzoziemek do język, 
obcycn; ogólny kierunek w  rękach 
‘oświadczonego WYCHOWAMI C Y -  

P E D A G O G A . Ponieważ ilość pen 
syonarzy w pierwszym roku ograni 
ćzona do liczby 10, przeto prosimy 
o wczesne zgłoszenia pod adresem: 
Kijów. Sw iatotlaw ska 9 m. 5. , 1’en- 
syonat". 3238

Z I A R N O
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POlSKICH

P o d  r e d a k c y ą  STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

ZIARNO _P O M IES ZC Z Al
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no
wele, oryginalne . tłomaczone, poezye, artykuły przyrod
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i Lumorystykę.

W ARUN KI PREN U M ERATY: 

w Warszawie na Prowlncyl

Rocznie . . . .  Rb 5 —  Rocznie . . . .  Rb. 6 .—  
Półrocznie . . .  ,  2.50 Półrocznie . . .  .  3.—
Kwartalnie . . .  , 1 . 2 5  Kwartalnie . . .  , 1 5 °

Za granicą; Rb 8.
7 .a piękną oprawę dodatków zc złoceniem pobici atry Rb. 2

rocznie..

A D R E S :  Warszawa, Nowy Świat Nr. 70.
Tetsfon 27-73.

4 8 S SNa żądanie wysyłamy numer oktzowy.

llusbowsne opisy posyłamy darmo

WARSZAWA, Ittiodowa 4. WILNO, S-t) JLttrsk; 32

HWGR.y). Z Ł OT.MEOALEM w  r R H y  t ń .

R ó u r iM y  «rgiyna
Prenu meratę ogłoszenia do

WrSTKZZBAĆ 6ią«*

3 5 .
-jBC k

LKZHO12 
;ii\5Lm *M rc

Ciechocinek, pensyonat Z a u n ę t a  
Heleny Kuczalskl j, wszelkie w aru j-  
ki najlepsze. Masaż, gimnastyk! 
szwedzka na miejscu. 3-cl sezon od 
2 rb. dziennie. 3 *9°

H o t«|  P e n s y o n a t

J
w  P a p s i t w i ł .

Urządzony na wzór oierwszorzęd- 
nych zagranicznych. Kuchnif w y 
tworna. Winda. Elektryczność Pó
ki j -  od * rK Jasna 4  róg Boduena. 
Telefon 3 3 -9 0 . 305

Stan ya-pensyonat
dla panienek uczęszczaj i przygoto
wujących się do zakł. naukow, pod 
kierunk. nauczyC-w vchow Cudzoz. 
stała W .-Podwalna 16 m. 9. 3706

P o s z u k u j ę  p o tM tfy  h n e h a k te -
r a  i znajomość dokładna buchal- 

teryi w  zakresie colniczynt, poważ 
ne refereneye. Ofert z: Żytomierz,
ul. Podo1 ka 18, Buchaherowi. 338T

5 n n l r n i  i kuch-., w ygód , w e r a n -  
P U R U I  da.- wan., cgtód od J-go 

września i cbeCnie 2 pokoje 1 kuch 
Os i j e ws K a  25.  ‘  3446

„Dzień. KfjcTssk.
przyjmuje u

p. Ludw. Rutkowski
K sięgarn ia > Skład m at t>-śn.ien.

I49Ó

Do w y n a ję c ia
dwa umeblowane pokoje z elektr., 
wygodami. Z osobnem wejściem. 
Stałerr.n lokatorowi. Funduklejow- 
SKa 72 m. 18.________________3443

M ło d y h a n d lo w ie c
(polak) znający języki: polski, rosyj
ski i niemiecki JoDrzc, francuski zaś 
słauiej, buchalteryę, w'oską. am ery
kańską i rabryCzną; korespondujący  
biegle i piszący na maszynie —  p o 
szukuje odpowiedniej posady. W y 
magania skromne, ^asksw * oferty  
do Kedakćyi „Dziennika Kijów, dla 
B. A. r4. 344-,

i n . y ! t ! F r ą  mieszk. dla w y 
chów. wnuków z pozw. wyż. władzy, 
może przyj, u . z n i -  utr>ym. bez 
zarzutu, opieka macierz. M. ^ ło d z .  
Nr 45 ni. 17. 3439

H r m i r i n i k  z leory^ [ dtfgoitT-
U IJ I U U I Jli nlą p-aktyką zagra
nicą i Rosy. Żonaty, bezdzietny, po- 
szuk. pos. S w u a ectw a z duż. mai 
Sósłygino, kurs, g  O g rodnik W . 3440

P o s z u k u ję  m ie js c a
nauć.ycielki początkowej z dobrym  
polskim, obeznan. z gofpodar. dom., 
szyciem, posiadam świadectwa Gnie- 
wań. pou^lsk. gub. u pp. Hoppe dla 
nauczycielki, 3 4 4 ,

Ro t i  1 ■ Dkwl*. t  alny Mlumłmlmw Z ls l i is k l. D .u la r  j u s  Poiakk w K ijo w ie, ulicą K r « n c i* ty k  JŚ 3^. Wydawca A n to n i l in ln n a l  i


